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Dwa pomniki. 


„Do naświetniejszych czynów w wojnie z r 
1848/49 należy zdobycie Budy, gdzie mimo roz 
paczliwej i umiejętnej obrony, dzielni bohatero- 
wie stanęli ua murach twierdzy, do wawrzyuu 
waleczuości wpletli oliwną rycerskości gałązkę 
glyż nie mszcząc się na zwyciężonych uważali 
ich jako jeńców wojennych, poległych zaś pocho- 
wali z wszelkimi wojskowym regułom odpowia- 
dającemi honorami * 

„W tych dwóch rysach, w sposób aż nadto 
wyrażny objawia się narodowy charakter wę- 
gierski. Podwójnie przeto iesteśmy obowiązani 
czcić pamięć tych mężów, którzy w owym bo- 
haterskim zapasie udz'ał brali, zwłaszcza zaś tych 
którzy za wolność Ojczyzny chlubną śmierć po 
nieśl. Nie wymieniamy nikogo. Wznosimy skrom 
uy pommk z uzbieranych groszy tam, gdzie wal- 
ka wrzała, na tem miejscu, gdzie po bitwie chro 
nili sę ci co pozostali przy Życiu, tu, w stolicy 
w środku kraju, aby się na wsze strony rozcho 
dziła sława poległych." 

Temi narodową dumą tchnącemi słowy donosi 
komitet honwedów o zamiarze odsłonięcia wspom- 
nianego pomnika w Budzie dnia 2 listopada b. 
r. Nie byłoby w tem nie nadzwyczajnego. Nie 
pierwszy to raz Węgrzy w ten sposób oddają 
cześć swoim hohaterom. 

Okoliczności atoli, wśród których niniejsza uro- 
czystość ma się odbyć, nadają jej niezwykłe, wy- 
iątkowe w dziejach zuaczenie i tłómaczą rozgłos i 
wrzawę jaką ta sprawa w całej niemal prasie 
austro węgierskiej wywołała. 

W programie bowiem uroczystości znajdujemy 
dwa nader interesujące szczegóły Oto przy od 
słonięciu pomnika honwedów mają pełnić straż 
honorową jedna kompania wspólnej ar- 
mii ijedna kompania honwedów. obie 
maja oddać honorową salwę a c.ik. feld mar- 
szałek porucznik komendant korpu- 
su (najwyższy w Budapeszcie dostojnik wojsko- 
wy) ks. Lobkowitz ma równocześnie 
zprezydentem stowarzyszeń honwe- 
wedów z r. 1848/49 u stóp pomnika zło- 
Żyć wieuiec pamiątkowy. Następnie wszy 
scy zebrani mają się udać na plac św. Jerzego, 
gdzie znowu w asystencyi obu kompa- 
nij prezydent honwedów, równocze- 
Śnie z komendantem korpusu ma zło- 
żyć wieniec u stóp t.zw. pomnika Hen- 
tziego wzniesionego w roku 1852 przez rząd 
na cześć austryaekich Żołnierży, poległych w woj 
nie węgierskiej 

Łatwo zrozumieć, że mie tylko z wiedzą, ale 
za inicyatyw; i na wyraźne żądanie rządu taki 
właśnie, a nie inny ułożono pr gram uroczysto 
ści Chciano jej nadać cechę Świę'a pojednania 
Z nadarzającej się sposobności korzystając, chciano 
manifestacyjnie puścić chmurną przeszłość w nie 
pamięć, chciano jednym zamachem położyć kres 
politycznej waśni, która od r. 1848 do naszych 
czasów niejednokrotnie głuchem na Węgrzech 
odzywa się echem chciano wreszcie w sympa- 
tycznej formie dzisiejszy stan rzeczy uprawniające, 
zadać ostateczny cios stronnietwu, która dotąd na 
Węgrzech zjednywa sporo zwolenników dla skraj- 
nych swych zasad irredentystycznych i przy- 
sparza tem samem niemało ciągle klopotu rzą- 
dowi. Nie dziw przeto, że polityczną myśl nada 
nia takiego właśnie charakteru tej uroczystości, 


pochwyciśa w lot 
życzliwie 
gierskie. 

-Rzućmy uszys'y zasłonę ma przesałość" wo- 
łają pisma niemieckie i wykazują dziejową nie- 
mal doniosłość projektowanego obchodu. Umiar- 
kowana prasa węgierska upatruje w tym akcie 
nie bez słuszuości polityczne uprawnienie wojny 
z r 1848 ze strony rządu, uprawnienie, pochle 
biające narodowej dumie węgierskiej w wyższym 
jeszcze stopniu, niż takt odiania honwedom wę 
gierskim przez cesarza Franciszka Józefa w r. 
1867 podarnnku koronacyjnego, ofiarowanego mu 
przez naród. 

Głnchą jednak i zgoła nieczułą na tę chęć po- 
jednania, do którego rząd pierwszy rękę podaje, 
pozostaje dotąd skrajna oppozycya węgierska. Po 
stawę jej. wprost nieprzychylną całej sprawie, 
tłumaczyć chex niektórzy niechęcią do prezyden 
ta ministrów Szaparyego, który uchodzi za mo- 
ralnego iuieyatora tej akeyi, a któr-go stanowisko 
w razie udania się uroczystości, -— zyskałoby oczy- 
wiście na powadze i sile. Zacięty spór toczy się 
do tej chwili. Na posiedzeniu węgierskiego Sej- 
mu dn. 18 b. m. gdy odezytano odezwę komi- 
tetu honwedów. zapraszającą na akt odsłonięcia 
pomnika poseł Eötvös postawił wniosek na 
stępujący : 

„Izba przyjmuje z uznaniem do wiadomo 
ści, że armia ma uwieńczyć pomnik honwedów, 
protestuje jednak przeciw temu. iżby honwe 
dzi z r. 1848 i 1849 mieli składać wieniec u stóp 
pomnika Hentzi ego. 


W odpowiedzi na to prezydent ministrów Sza- 
pary zaznaczył, że w postępowan u swem w tej 
Sprawie trzema k'erował się względami, mianowi- 
cie: 1) robiono nieraz zarzut, że władze nie brały 
dotąd nigdy udziału w uroczystych obchodach 
na cześć idei r. 1848. 

2) „Chcę — mówił minister — położyć kres 
temu aby idee z r 1848 były monopolizowane 
przez jedno wyłącznie stronnictwo. Od lat 14 
wzajemne pojednanie stronnictw uie mogło na 
stąpić W r 1867 wprawdzie starzy węgierscy 
honwedzi przez udzielenie im wspaniałego poda- 
runku otrzymali zadośćuczynienie, pomimo tv je- 
dnak istnieje dotąd pewne naprężenie, kióremu, 
by kres położyć, uważałem tę uroczystość za naj- 
stosow niejszy chwilę.* 

3. „Jeśli chcemy rzucić zasłonę na przeszłość, 
jeżeli pragniemy aby rany się zagoiły, nie wolno 
nam jeduostronnie podejmować akeyi pojednania, 
ale z obu stron, szczerze powinniśmy do uiej 
przystąpić. Tylko takie pojednanie meże być zu- 
pełne.“ 

Prezydeut ministrów oświadczył w końcu że 
na wszelki sposób weźmie udział w tej podnio 
słej uroczystości i prosił Izbę, by przyjmując do 
wiadomości zaproszenie, pozostawiła każdemu do 
woli, czy chce lub mie chce w obchodzie ucze 
stniczyć. 

Irredenta węgierska bynajmniej się tem nie 
zadowolniła. Przeciwnie, stanowcze oświadczenie 
Szaparyego popchnęło ją do tem zaciętszej agi 
tacyi ua rzecz swego politycznego nieprzejednania. 
W Sejmie stronnictwo niezależne postanowiło 
silnie obstawać przy powyższem żądaniu. Aby 
zaś dla postawy swej zyskać tem większą sym- 
patyę u narodu węgierskiego pisma tego stron- 
nietwa ogłasza'ą odpowiedź Ludwika Kossutha, 
bawiącego, jak wiadomo, w Turynie, daną kores- 


cała prasa przedlitawska, 
przyjęły ją umiarkowane sfery wę- 


a|pondentowi dziennika Budunprsti Hirl p, który 


go w tej sprawie zapytywał o zdanie. 

Oto słowa nieprzejednanego wiarusa: „Uważa- 
łem zawsze pomnik Hentzvego za zniewagę, wy- 
rządzoną narodowi węgierskiemu. Dziwię się, że 
ten pomnik dotąd stoi, że jeszcze nie został o- 
balony. Ale skoro stoi jeszcze, byłbym oburzony, 
gdyby go honwedzi wieńczyli. Jakto! Wieniec 
składać temu, który bez powodu stolicę Peszt 
kazał bombardować! Wojennego działania Hen- 
tzego, który wypełnił swój obowiązek w służbie 
austryackiej. nie można dla jakiegoś ustępstwa 
ze strony panującego — porównywać z tem, co 
zdziałali honwedzi węgierscy. Powtarzam nie 
wolno zapominać, że na' Hentzim ciąży wina 
bombardowania Pesztu. Hentzi tak postąpił z Wę 
grami, jak z Włochami Radetzky. Kiedy Radetz- 
ky umarł w Medyolaunie, Włosi powstrzymali się 
od wszelkich honorów, pomimo, że austryacki 
rząd bardzo im się przymilał. W dniu 2 li 
stopada mogą Austryacy ezynić, co 
im się podoba, ale obowiązkiem Wę.- 
grów jest, trzymać się zdaleka.“ 

Słowa te sędziwego bohatera, otoczonego aureolą, 


nie ułatwią zapewne rządowi zamierzonego 
zadania rzużenia na przeszłość zasłony niapa- 
mięci i wciągnięcia oszańcowanego w skraj- 


nych zasadach stronnictwa do ogólnego dzieła 
pojednania. 


— Z 


W sprawie wychowania młodzieży. 


Rada szkolna krajowa wydała do wszystkich 
szkół średnich następujący okólnik: Z rocznych 
sprawozdań dyrekeyj szkół średnich, z wyniku 
lustracyi zakładów 1 z rezultatu egzaminu doj- 
rzałości przekonywa się Rada szkolna, że prze- 
ważna część nauczycieli dobrze zrozumiała i gor- 
liwie spełnia jej zarządzenia. odnoszące się do 
stanu nauki. Postęp młodzieży polepsz.ł się zna- 
cznie, a jeżeli grona nauczycielskie pójdą dalej 
torem w tych zarządzeniach wskazanym. można 
spodziewać się że nasze szkoły średnie pod 
względem nauki stanę wkrótce na należytym po- 
ziomie. 

Natomiast pod względem wychowawczym 
spostrzega Rada szkolna z ubolewaniem bardzo 
liczne niedostatki i nietylko nie widzi w tym 
kieruuku poprawy, ale nawet w wielu szczegó- 
łach skonstatować musi pogorszeuie się stanu 
rzeczy. Spełnienie wychowawczego zadania szko- 
ły zależy od harmonijnego współdziałania sz k o- 
łyi domu rodzicielskiego, i wtedy tylko 
na pomyślny wynik tej pracy można liczyć, jeżeli 
oba powołane do niej czynniki wspierają i uzu- 
pełniają się nawzajem. Obowiązki szkoły w tym 
kierunku wskazane są wyraźnie przepisami, a Ra- 
da szkolna domaga się od nauczycieli jak naigor- 
liwszego wykonaura tych przepisów na równi 
z przepisami, tyczącemi się nauczania. Jednak ze 
sfer nauczycielskich zbyt często podnoszą się 
uzasaduione skargi że w wielu wypadkach szko- 
ła nietylko nie może liczyć na współdziałanie 
domu, ale owszem zwalezać musi przeszkody 
w wychowaniu, które stawia jej nieswiadomie, 


usunięciem nadzór domowy zbyt mało pracuje. | szkołą celem współdziałania pod względem wy- 


starając się owszem nieraz ukryć go lub unie- 
winnić w oczach szkoły, — to jednak dostrzeżo- 
ny u pewnej młodzieży brak przyzwoitości, którą 
wpaja dobre wychowanie domowe brak uszano- 
wania dla szkoły, dla ludzi starszych i dla wła- 
dzy, pociąg do kłamstw i oszukiwania, nierzadko 
uczęszczanie do miejse, dla młodzieży niewłaści- 
wych, liczne wypadki różnych zdrożności i wy- 
stępków. okazujących brak religijnego gruntu, 
brak zasad etycznych i poczucia honoru, — zło- 
śliwa swawola. przekraczająca granice młodzień - 
czej lekkomyślności, — skrzywione wyobra- 
żenia o stosunkach społecznych ina- 
rodowych, —a niekiedy nawet zbrodnicze po 
pędy, wiodące młodzież szkolną przed kratki są- 
dowe, — oto smutne i przykre dowody braku 
nadzoru nad młodzieżą, która zmuszają władzę 
szkolną szukać środków ku poprawie istniejących 
stosunków, i strzedz młodzież przed krzywdą, 
której doznaje, gdy wzrasta bez należytej opieki 
i potrzebnego kierunku, a zwłaszcza tę część 
młodzieży, która przynosi do szkoły dobre zasa- 
dy i ze wszech miar czyni zadość swym obowią- 
zkom, wziąć w obronę przed niebezpieczeństwem 
zagrażającem jej od żywiołów zepsutych. 

Sprawa ta wykracza daleko po za obręb dy- 
scypliny szkolnej, a każde zarządzenie, w tym 
kierunku wydane, odbija się dotkliwie na wielu 
stosunkach indywidualnych i społecznych, przeto, 
zanim Rada szkolna krajowa wyda takie rozpo- 
rządzenia, zanim odezwie się głośno do całego 
społeczeństwa, i zażąda pomocy wszystkich ludzi 
dobrej woli, pragnie:ona zbadać przedewszystkiem 
tę sprawę jak najdokładniej, a licząc się z od- 
miennemi, często miejscowemi stosunkami, pra- 
gnie pozyskać jak najobszerniejszy i jak najbar- 
dziej wyczerpujący materyał ze wszystkich miast, 
w których istnieją szkoły Średnie. 

Rada szkolna wezwała przeto dyrektorów, aby 
na zamieszezone poniżej pytania dali jak najdo- 
kładniejszą odpowiedź, powołując do współudziału 
w zgromadzeniu potrzebnego materyału szezegól- 
uie księży katechetów i gospodarzy klas, aby 
zdanie swoje uczynili przedmiotem konfereneyi 
nauczycielskiej, w protokole z tego powodu spi- 
sanym zebrali zdania. uwagi i wnioski nauczycieli, 
i to wszystko przedłożyli Radzie szkolnej do 
końca grudnia b. r. Samo się przez się rozumie, 
że w sprawie tak do siasłej pożądana jest prze- 
dewszystkiem jak największa szczerość i otwar- 
tose. 

Kwesiyonaryuse : 

1. Ilu uczniów w każdej klasie mieszka w do- 
mu rodzicielskim, a ilu po tak zwanych „stan- 
cyach* różnego rodzaju ? 

2. Ilu uczniów w każdej klasie ma odpowie- 
dni nadzór domowy ? 

3 Jakiego rodzaju są stancye, w których mie- 
szkają uczniowie? Czy są pensyonaty? Czy są 
bursy? Jaki jest ich wpływ wychowawczy? Po 
ilu uezniów mieszka razem na stancyach i jak 
test urządzony nadzór tam, gdzie większa liczba 
uczuiów razem mieszka ? 

4. Czy są uczniowie, których nadzór domowy 
fest tylko nominalny ? 

5. Czy niektórzy uczniowie nie są może u- 
mieszczeni w lokalach, które na nich oddziaływają 


lub — eo gorsza — nawet Świadomie, dom ro-|w sposób demoralizujący ? 


dzicielski lub zastępujący go nadzór domowy. Po- 


6. Jakie miejscowe stosunki, wpływy i prądy 


minąwszy już brak pilności 1 gorliwego pełnie- |są niebezpieczne dla młodzieży ? 


nia obowiązków u wielu nezniów nad którego 


7. Czy rodzice lub radzorecy znoszą się ze 


chowawczym i naukowym? W jaki sposób to się 
odbywa ? 

8. Czy grono nauczycielskie próbowało dotąd 
jakich środków celem usunięcia szkód i miebez- 
pieczeństw, wynikających ze złego umieszczenia 
młodzieży i braka nadzoru, jakich i z jakim skut- 
kiem ? 

9. Jakiego poparcia doznaje szkoła od władz 
miejscowych w kontroli umieszczania uczniów ? 

10. Czy wobec miejscowych stosunków dałoby 
się skutecznie użyć „depntacyi gimnazyalnej* do 
przeprowadzenia bezpośredniego nadzoru nad 
stanceyami i jak należałoby w tym celu deputacyę 
ukonstytuować ? 

11. Czy dałoby się przeprowadzić zarządzenie, 
aby uczniowie, nie mający w miejscu rodziców, 
mieszkali tylko w domach. .które upoważnione 
byłyby do przyjmowania uczniów ? 

12. Jakie jeszcze Środki na przyszłość po- 
żądane są celem poprawienia obecnych stosun- 
ków ? 


Gabinet Loubeta uratowany. 


Rozprawa parlamentarna w sprawie bezrobocia 
w (armeaux zawiodła oczekiwania zwolenni- 
ków przewrotów ministeryalnych. Zapowiedziany 
upadek gabinetu nie przyszedł do skutku, 
lub jak chce opozycya został odroczony. 

W chwili gdy rozpoczynano dyskusyę nad zna- 
nemi interpelacyami radykała Du puy-Dutem ps 
i oportunisty Després, powszechną była oba- 
wa, iż gabinet zostanie obalony i zadawano sobie 
już pytanie, kto rządzić będzie nazajutrz: Bour- 
geois czy Meline? Tymczasem gabinet Lou- 
beta wyszedł z rozprawy obronną ręką. Prezy- 
dent ministrów bardzo zręcznie wyłuszczył, że 
rząd ze swej strony czynił co mógł, dla uspoko- 
jenia umysłów, a do energicznej interwencyi, ja- 
iej domagają się radykali, do objęcia kopalni w 
w administracyę rządową rząd nie ma prawa — 
obowiązujące ustawy nie pozwalają na to W koń- 
cu oświadczył Loubet że konflikt w Carmeaux 
byłby już usunięty, gdyby istniała ustawa o są- 
dach rozjemcezych; mowca prosi zatem Iz- 
bę o szybkie przyjęcie tej ustawy. 

Mowa prezesa gabinetu zrobiła korzystne wra- 
żenie i jakkolwiek kilku moweów radykalnych z 
kolei zarzucało rządowi ospałość i niedołęstwo, 
sytuacya gabinetu została uratowaną dzięki takto- 
wnemu wystąpieniu Loubeta a także dzięki zrę 
czności ministra robót pnblicznych Viettea. 
Mowa, którą Viette wypowiedzał we wtorek na- 
leży do najzręczniejszych. jakie kiedykolwiek sły- 
szano w Izbie: pełna zdrowego rozsądku, pod 
względem jurydycznym była bez zarzutu. Mowca 
wyłuszczył krótko i zwięźle francuskie ustawy o 
przedsiębiorstwach górniczych i doskonale scha- 
rakteryzował sytuacyęę w Carmeaux Następnie 
rzucił zręczne hasło, że ani robotnicy ani 
towarzystwo nie powinno być upoko- 
rzone i poniżone. Trzeba szukać uczciwego 
i polubownego załatwienia sprawy ; rząd szanuje 
z trndem zdobyte prawa robotników, ale też nie 
mniej szanować winien z trudem wywalczoną 
wolność wszystkich obywateli. 

Po tej mowie wszedł na trybunę baron Reil- 
le, członek prawicy, a zarazem prezes towarzy- 


ADAM BEŁCIKOWSKI. 


U KOLEBKI NARODU. 


Dramat z dziejów mitycznych 
w pięciu aktach. 


(Dokończenie). 


Wanda. 
Powiedz wodzowi. że ja pragnę wojnę 
Skończyć koniecznie. Ponieważ ja tylko 
Byłam powodem jej, co chee niech żąda 
Od mej osoby. na wszystko się zgodzę, 
Wszystko przyjmuję... czy rozumiesz: wszystko |... 
Choćby mu zdało się to niepodobne 
Do wiary... choćby miał zażądać tego, 
Co się naturze sprzeciwia człowieczej — 
Jam dać gotowa zadośćuczynienie 
Jego boleści. jego chęciom zemsty.... 
To wszystko... teraz idź! 

I m ra m. 

Idę, królowo, 

I twych rozkazów spełnić się nie waham, 
Choć pod słowami, które usłyszałem, 
Czuję okropną rzecz. Jam na to mężny, 
Zahartowany całemi dziejami 
Twojego życia; ja, com widział tyle 
Cierpień, po twojem przechodzących seren, 
A ciebie zawsze wyższą nad cierpienia, 
Wiem, że najcięższą wypełnisz ofiarę, 
A pod boleścią nigdy się nie ugniesz, 
Że ją zwyciężysz ze spokojem bogów! 
Patrz, jak dalece za twoim przykładem 
Zdołalem przemódz wszystkie głosy serea, 
Wszystko wyplenić z niego co się zowie 
Uczuciem ziemskiem, samolubuą chęcią. 
Gdy teraz idę smutny, lecz spokojny, 
Spełnić twój rozkaz okropny — ten rozkaz, 
Co może zgubą twoją być i śmiercią, 
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Bo wiem, że on jest twoim wielkim czynem, 
Ze bohaterskiem jest postanowieniem ! 
(Wychodzi). 
Wanda (sama). 
Dzielny Tmramie, twe serdeczne słowa 
a mych zamiarów nowem utwierdzeniem. 
Tak, to nie więcej, jak prosta powinność, 
To rzecz zwyczajna, to rzecz co hyć musi 
I która wszystkich żdziwiłaby pewnie, 
Gdyby nie była! — Mej wzburzonej duszy 
Ta myśl spokoju dodała i siły... 
Byleby tylko mściwy Olaf przyjął 
Moję ofiarę i na niej poprzestał — 
Jak na przybycie lubego dziewica 
Tak ja wytężam niecierpliwie ucho, 
Czy wieść juź idzie, że mój wyrok zapadł. 
(Usiada na kamieniu u stóp jednej z baszt na 
przodzie sceny). 


SCENA 9. 
W głębi pokazują się Lech i Swatawa, 
którzy cofają się przed następujący- 
mi na nich Mszezugiem i kilku inny- 
mi Wojewodami. Za tymi ciśnie się 
bezładnie gromada Żołnierzy sprzy- 
jających Lechowi, a wreszcie Jaksa i 
kilku Wojewodów z inną znów gro 
madą Żołnierzy. 
(Mszezuy wywijając mieczem). 
Smierć tobie zdrajco ! 
Swatawa. 
Tobie śmierć zbrodniarzu ! 
Mszezug. 
Ty ladacznieo, pięścią cię utłukę! 
Swatawa (udereując mieczem). 
Masz ! 
Mszezug. 
Ha, chybiłaś ! 
(Do Wojewodów). 
Bijmy icl! 
Swatawa. 
Zołnierze, 


Brońcie swojego króla ! 
Mszezug. 
Na nich, na nich! 
(Lech i Swatawa cofają się za scenę, za nimi 
Mszczug i będący koło niego Wojewodowie. wre- 
secie Zołnierze wznoszący krzyk: Lech król!) 


Jaksa. 
Stój, Mszezugu! Miecz sprawiedliwości 
Do samej tylko należy królowy! 
(Do swych ludzi). 
Żołnierze, rozlew wstrzymajmy krwi bratniej! 
(Wychodzi za innymi wraz ze swymi ludźmi). 


Głosy za sceną. 
Morderstwo, zbrodnia... Śmierć, zguba Mszezu- 


gowi!... 
(Słychać głośne i niewyraźne krzyki całego 
tłumu). 
Wanda 


(która z przerażeniem na tę scenę patrzyła). 
Ha, straszny koniec bolesnych mych rządów ! 
(Jaksa wchodzi, Wanda postępuje naprzeciw 

niemu). 


Jaksa. 
Napróżno!.. Krwawe przynoszę cl wieści... 
Mszczug zabił Lecha w osobie Zbygonia 
I własną żonę, ale w tejże chwili 
Sam padł od ręki mściwego żołnierstwa. 
Można się lękać. że przyjdzie do rzezi 
Między zabitych obu stronnikami, 
Więc tam powracam, by ile możności 
Utrzymać w karbach wzburzone umysły. 
( Wychodzi.) 
Wanda. 
Czas, czas ostatni powstrzymać te fale, 
Bo nas potopem zaleją!.. wytchnienia 
Trzeba tej ziemi nawiedzonej srodze. 
(słychać głos rogu) 
To Imram wraca !.. Ten dźwięk mi ogłasza, 
e nie sam jeden... a więc się spełniło, 
Czegom pragnęła. 


SCENA 10. 
Wanda. (wchodzą) Imram i Olaf. 
Olaf. 
Witam cię, królowo. 
Tak mi się dziwne zdało twe żądanie, 
Tak niepodobne jest do wykonania, 
Ze sam przyszedłem. aby cię przekonać, 
Że mych warunków wypełnić nie możesz. 
Wanda. 
Mów, czego zadasz -- słyszałeś, że wszystko 
Przyjąć gotowam.. 
Olaf. 
Wszystko, tylko nie to 
Czego ja żądam — bo ja żądam wiele .. 
Wanda. 
Powiedz otwarcie !.. 
Olaf. 
Poprzysiągłem sobie, 
Przysiągłem cieniom zabitego brata, 
Ze wprzódy miecza nie włożę do pochwy, 
Póki ty żyjesz „— że tylko śmierć twoja 
Może zadosyć uczynić mej zemście 
I wojnę skończyć... 
Wanda. 
Tylko śmierć, Olafie ?... 
Nie więcej ?.. Bogi, niech wam będą dzięki! 
A ja myślałam, że hańba. niewola, 
Że coś gorszego!.. O, nie wiele żądasz! 
Tyle co każdy człowiek obrażony 
Wymagać może... ile sprawiedliwość 
Ludzka wymaga... Pomyśl, że nie więcej 
Tylko śmierć moja!.. I któżby się wahał, 
Jeśli za życie jednego człowieka 
Tysiącom może dać szczęście i spokój... 
Tak mało żądasz !... 
Olaf. 
Co mówisz, królowo, 
Miałażbyś przyjąć ten warunek ?... 
"Wanda. 
Przyjmę 
I spełnię. (wychodzi) 


Olaf (do Imrama) 
Wodzu, co to wszystko znaczy ?... 
Gdzie ona idzie ?... 
Im ram. 
Umrzeć! 
Olaf. 
A ty stoisz 
Tak nieruchomy ?... 
I m ram. 
Ona chce umierać — 
Wielkiemu dziełu nie trzeba kłaść tamy! 
Wanda (pokazuje się w głębi na jednym z ge- 
wnętranych murów) 
Olafie, będą spełnione twe chęci, 
U stóp tych murów płyną Wisły fale, 
Za chwilę toń ich pochwyci me ciało, 
Duszę bogowie zabiorą podziemni.. 
Pomnij, Olafie, dotrzymać przyrzeczeń, 
Jak ja mojego dotrzymuję słowa! 

Brat twój pomszczony — widzisz? ja umieram ! 
(skacze z muru. Imram odkrywa głowę i uklęka 
zwrócony w stronę Wandy) 

Olaf. 

Bogi, nadludzka w tej kobiecie cnota ! 

Więc koniee wojnie! O bracie, twym cieniom 

Złożyłem wielką. wspaniałą ofiarę, 

Jakiej dotychczas największy z mocarzów 

Na pogrzebowym nie otrzymał stosie! 
SCENA 11. 


Imram. Olaf. (wchodzą) Jaksa. Wojewo- 
dowie Żołnierze. 
Jaksa. 
Ha, bogom dzięki, powrócił już spokój 
I buntowniey uznali swą winę.. 
(spostrzegając Imrama) 
Co się to znaczy ?... Imram, odpowiadaj !... 
Gdzie jest królowa?.. 
Imram (ciągle klęczący, wskazując ręką w górę) 
Pomiędzy bogami! 


ca 
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stwa kopalń w Carmeaux i oświadczył w imieniu 
towarzystwa, że przyjmuje sąd rozjemczy 
w sprawie zatargu robotników z zarządem kopalni. 

Skutkiem tego oświadczenia cofnięto wszystkie 
wnioski proponujące motywowany porządek dzien- 
ny i gabinet został uratowany 

Podobno prezydent ministrów Loubet podjął 
się roli polubownego sędziego pomiędzy robotni- 
kami a towarzystwem. 

Dzienniki utrzymują, że tym sposobem przesi 
lenie gabinetowe zostało odroczone tylko, 
wkrótce bowiem przyjdzie rozprawa nad traktatem 
handlowym ze Szwajcaryą podezas której 
protekcyoniści z Mólinem na czele będą pró 
bowali obalić gabinet. Niebezpieczeństwo jest dla 
gabinetu tem większe, że wobec przyszłorocznych 
wyborów do Izby poselskiej, każde stronnictwo 
będzie chciało przyjść do steru aby we własnym 
interesie pokierować wyborami. 


Handel żywym towarem. 


Lwów, 19 poźdsiernika. 

W ciągu dzisiejszego dnia przesłuchani oskar- 
żeni wypierają się niemal wszyscy winy. Zezua- 
nia niektórych świadków są niemal jednakowe. 
Niektóre szczegóły są tak wstrętne i ohydne, że 
ich powtarzać nie mogę. 

Oskarżony Schaefferstein, pytany w Sprawie 
nieobecnej Mindli Bass, oświadcza. że jej nie na- 
mawiał; chciała sama jechać do Stambułu. Wziął 
ją do fiakra, który czekał na nich koło stawu 
Pełezyńskiego i wraz z Elmerem odwiózł do 
Szczerca, a stamtąd do Stryja. W Stryju Bassów 
na nie chciała dalej jechać, więc ją uwolnił 
„Stracił * na niej do 60 złr. 

Przew. Dlaczegoście nie siadali na dworcu 
we Lwowie? 


Schaefferstein. Nu, bo Bassówna się tro- 
chę wstydziła. (Głosy: Schaefferstein wstydsił się 
p. Meidingera ! (komisarza policyi). — (Weso- 
łość.) Tej Bassówny policya nie może zualeść. 
Widocznie ją szajka gdzieś ukryła. 

Działalność Schaeffersteina ograniczała się na 
wywożeniu z Galicyi dziewcząt upadłych. Zna 
on doskonale wszystkie wstrętne nory w małych 
miasteczkach galicyjskich i stamtąd rekwirują się 
jego ofiary. Przyznaje on, że wywoził dziewczęta 
do Stambułu, jednak nie może w tem dopatrzeć 
się nie zdrożnego. Handel dziewczętami uważa 
Schaefferstein jako rzecz dozwoloną. Jeden 
handluje owocami, drugi starzyzną 
on handlował dziewczętami. I eóż w 
tem złego? 


Swiadek Max Scheehter, kelner w Stryju, 
zaprzysiężony, zeznaje obciążająco dla Schaeffer- 
steina. a po części Elmera Bassówna przyjecha- 
ła do hotelu pod trzema koronami, gdzie on słu- 
ży. Tu opowiadała mu. że była we Lwowie u 
Koernerowej, że ze Lwowa pojechała do Miko- 
łajowa, gdzie czekał na nią Schaefferstein i ptzy- 
jechał z nią do Stryja, gdyż cheiał ją zawieść do 
Stambułu. że ona jednak nie chce jechać. gdyż 
Schaefferstein nie chciał jej dać 50 złr. Opowia- 
dała dalej, że Koernerowej zapłacił Schaefterstein 
za rzeczy jej, kapelusz i kolczyki 50 złr. W no- 
cy Schechter zameldował wachmistrzowi od żan- 
darmeryi o całym fakcie. Rang w kawiarni opo- 
wiadała Bassówna trzem panom o całej przygo- 
dzie, podsłuchał to Brunner z policyi i kazał ją 
potem aresztować; w polieyi nie chciała jednak 
nie mówić. W trzy tygodnie potem gdy był 
we Lwowie, opowiadał te fakta jednemu rewi- 
zorowi. 

Oskarżony Kunie Silber w ubraniu kroju 
francuskiego atoli z „pejsami* mówi tylko żar: 
gonem i po rusku, nadzwyczaj wielomowny. 
Oświadeza, że dziewcząt żadnych nie namawiał. 
W Przemyślu, Jarosławiu i Strzeliskach bywał 
wprawdzie, ale w „innych interesach“. 

Swiadek Marya Sabat włościanka z Bobre- 
ckiego opowiada, że wracała pewnego dnia z Ha- 
sią Kawecką z pola, zaszedł im drogę nieznany 
żyd i pytał, czyby nie poszły do służby do Czer 
niowiec za 6 złr. miesięcznie. Służba „do po- 
koju“. Odpowiedziały mu, że się namyślą. Wtedy 
on odrzekł: Gdy się namyślicie, to zgłoście się 
do krawca w Strzeliskach. 

Na pytanie przewodniczącego, czy tu w sali 
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jest kto podobny do tego żyda, świadek wskazu- 
je na Silbera. 

Silber: „Soll mich der Schlag treffen, ceh hab 
den Mädchen gar nichts gesagt!* Dalej spokoj- 
niej już przyznaje że był w Strzeliskach podczas 
żniw i szukał tam „mamki* dla jednych państwa 
do Tarnopola. 

Odezytano następnie zeznania Perli Salwer. 
Spotkał ją na rynku w Przemyślu Silber i na- 
mówił do wyjardu. Dał jej napoleondora i nie 
kazał nic mówić o tem matce. Miała iechać do 
Stambułu do służby u jego matki „do kuchni“. 
Zgodziła się. On ją zawiózł. Przybywszy na miej- 
sce, matka Silbera kazała jej się cbhmyć i prze 
brać. Perla zapytała, gdzie jest kuchnia na to 
jej matka Silbera odpowiedziała, że będzie słu 
żyć do „czegoś innego“. Rozpłakała się, zamki nię 
to ją na klucz jak w więzieniu Była u Śilbero 
wej czas jakiś, później Silber oddał ją do Gała 
czu. Przed rewizyami konsulatu austryackiego 
zawsze ją ukrywano. Była w kilku domach. Gdy 
ją Silber dostawiał gdzieindziej to zawsze ją u 
pijał. 

Co do Lorci Holz, tłomaczy się Schaetferstein, 
że sama chciała jechać. tak jak i Schwadronów 
na. Były u Buchholzowej na mieszkaniu potem 
u Elmerów. Wyprawił z niemi Starka do Ławo- 
cznego, a sam potem przyjechał Nie jechał zaś 
z nimi. gdyż to był „szabes*. 


Popołudniowa rozprawa rozpoczęła się po go- 
dzinie czwartej. Na wstępie wypytuje przewodni- 
czący Schaeftersteioa, od kogo i jakie otrzymywał 
telegramy. Podsądny wypiera się. 

Przystąpiono do przesłuchania Berla Starka 
współobwinionego o wywiezienie Lorei Holz i 
Chai Schwadronównej. 

Pewnego wieczora przyszedł doń Berich Elmer 
i Josel Wandel, którzy wywoławszy go na ulicę, 
namawiali, by poszedł do Lorci Holz, gdyż ona 
sobie tego koniecznie życzy. Stark opierał się 
początkowo, w końcu jednakże poszedł z Elme 
rem. Wandel zaś poszedł za swemi interesami 
Przyszli przed dom Elmera, gdzie wyszła Holzó 
wna z Freidą Elmerową. Hołzówna uprosiła 
w końcu Starka, by ją odwiózł do Ławocznego. 
Dnia następnego wyjechał z dworca kolei Karola 
Ludwika z Lorcią Holz i Chają Schwadronówną, 
które mu oddał pod opiekę Eimer. W Ławo 
cznem otrzymał telegram, którym wezwał icb 
Sebifferstein. by na niego zaczekali. Na drugi 
dzień przyjechał Schiifferstein i powiózł je dalej, 
Stark zaś pozostał w Ławocznem, otrzymawszy 
poprzednio od Lorci Holz 5 złr. na powrót. 
Świadek opowiada dalej, jak go Elmer i Wandel 
namawiali by całą winę zwalał na Schaffarsteina 
gdyż jemu to już obojętne. W razie, gdyby ze 
znawał inaczej, grozili mu śmiercią 

Z powodu zeznań Starka oskarża pr kurator 
Bericha Eimera o współwinę w zbrodni uprowa 
dzenia Lorci Holz i Chai Schwadron i zażądał 
przyzwania do rozprawy w charakterze świad 
ków tych aresztantów, którzy owe pogróżki sły- 
szeli. 

Elmer wypiera się stanowczo czynów poda 
nych przez Siarka, a żona jego tłómaczy się. że 
dlatego dziewczęta na noe przyjęła, iż potrzebo- 
wała pieniędzy, a Schafferstein ją zapewnił, że to 
jego krewne. 

Po 10 minutach przerwy wezwano świadka 
lttę Buchholz, która stanowezo wypiera się za- 
rzuconych czynów. 

Oskarżony Josel Wandel twierdzi, że całe oskar 
żenie jest nieprawdziwe, gdyż on jest zupełnie 
niewinny. 

-Estera Leja Holz z Lubaczowa, zamężna lat 19 
Przed 5 laty uciekła od męża do domu rozpusty, 
a to z nędzy i wstrętu, jaki czuła do męża. Z po- 
wodu niepowodzenia i złych finansów udała się 
do Schafiersteina z prośbą o pomoc. a ten na- 
mówił ją do wyjazdu do Konstantynopola. W po 
dróż wybierała się po dwakroć. Pierwszy raz je- 
dnak już ze Stryja uciekła. 

Z kolei odczytano zeznania Chai Schwadronó- 
wnej i przesłuchano Jana Porębnego. 

W końcu rozszerzył prokurator oskarżenie na 
Freide Elmer, a to z powodu współudziału 
w wywiezieniu Lorci Holz i Chai Schwadron 


Przegląd polityczny. 


Kraków . 20 października. 


Na wezorśjszem posiedzeniu austryackiej dele 
gacyi przemawiał minister Kalay Minister oświad- 
czył, że dzięki poważnemu tonowi mowy Masa 
ryka moża innym przemawiać tonem. niż przy 
poprzedniej sposobności. Zresztą i wywody Ma 
saryka wykaznją postęp zwłaszcza jeśli się uwzg'ę- 
dni stan w chwili okupacyi i krótkość okresu 
rządów austryackich. 

W zasadzie jest Kallay zwolennikiem indemni 
zacyi, przy której wszakże prawa wszystkich iu- 
teresowanych muszą być szanowane. 

Mimo to wahałby się przystąpić do zindemni- 
zowania cężarów gruntowych nawet wówczas 
gdyby miał do rozporządzenia sumy potrzebne 
do tego, choćby kilkaset milionów złr. Begowie 
bowiem i agowie nie posiadają wcale allodyów 
w kraju, leez prawie całą własność gruntową. 

Arystokracya mabometańska, której utrzymania, 
jako ważnego czynnika rząd pragnie, musiałaby 
być pieniężnie zindemnizowana, co niewątpliwie 
zaszkodziłoby jej powadze w kraju. Ale i dla 
kmieci nagłe uwłaszczenie nie byłoby korzystnem. 
gdyż stoją oni dziś lepiej. niź wolni chłopi. Trzeba 
więc z przeprowadzeniem tak radykalnej reformy 
wstrzymać się, dopóki stosunki ekonomiczne się 
nie polepszą. 

Dziesięcina, którą dawniej wydzierżawiono, po 
bieraną jest obeenie bezpośrednio przez władzę 
na zasadzie podwyższonych cen targowych Unika 
się przez to dawnych niewłaściwości. 

Na zarzut stosowania zasady dwide et impera 
w okupowauych prowincyach, odpowiedział p. 
Kallar, że właśnie rząd starał się zawsze zbliżyć 
i skupić żywioły, które przedtem nie koniecznie 
przyjaźnie były dla siebie usposobione. 

Dokładne dochodzenia wykazały bezpodstawność 
zarzutów. z któremi wystąpił Masaryk, a które 
znane już były z Narodnich Listów. Uchybie- 
nia, jakie się czasem wydarzają, nie są większe, 
niż w najlepiej administrowanych prowincyach 
Europy. 

Dalszy ciąg wezorajszego posiedzenia przyniosą 
telegramy. 


Z Włoch. 

Według doniesień z Rzymu w przyszłym ty- 
goduiu prawie wszyscy ministrowie po kolei bę 
łą przemawiać. Najpierw, bo już 20 b m., ma 
się odrzwać minister wojuy, jen. Pelloux i da 
wyjaśnienia o wydatkach na armię. Minister spraw 
zagranicznych Brin ma wygłosić swoją mowę wy- 
horczą, któregoś duia między 23 a 27 b. m Mi- 
uister poczt i telegrafów Finochiaro-Aprile mó- 
wić będzie dn. 27 w mieście Prizzi na Sycyhi, 
a sam prezydent gabinetu Giolitti wygłosi swój 
program polityczny prawdopodobnie dnia 30 b. m. 

Równocześnie przewoduiecy stronuictw będą 
również przemawiać na zgromadzeniach wybor- 
czych. Według dotychczasowych wiadomości były 
minister Zanardelli wygłosi mowę wyborczą dn. 
23 b. m. w Brescii i w niej ma wykazać potrze: 
bę rekonstrukcyi stronnictw, a szczególnie ma 
bronić pulitycznych zasid t. zw. historycznej le- 
wiey. Nie ulega wątpliwości, że tak samo prze- 
mawiać będą inni przewodnicy. W ten sposób 
cały przyszły tydzień będzie we Włoszech za 
pełniony wrzawą wyborczą 


Z Konstantynopola. 


Jak wiadomo — rzął turecki wysłał odpo- 
wiedź na wręczony sobie odpis depeszy rządu 
rosyjskiego w sprawie bułgarskiej. Odpowiedź ta 
według Agence de Constantinople jjest krótka 
i wykazuje, że podczas pobytu Stambułowa w 
Konstantynopolu nie zaszło nie takiego. coby 
miało choćby najdrobniejszą cechę polityczną. Da- 
lej oświadcza rząd ponownie w tej odpowiedzi, 
że uznaje traktaty, według nich postępuje i stara 
się utrzymać przyjaźń między Rosyą a Tureyą. 
W końcu ogólnikowo ponawia zapewnienia przy- 
jaźni, dawniej dane rządowi rosyjskiemu, nie za- 
puszczałąc się w szczegóły. 

Wedlug doniesień z Krety zaburzenia w nie- 
których okręgach wcale nie ustały; w krwawych 
starciach między ludnością a wojskiem po obu 
stronach są ranni i polegli. Podżegaczy zaburzeń 
rząd turecki ujął i skazał na wygnanie i to wła- 
śnie pogorszyło sytuacyę, bo Kreteńczycy, ohurze- 


Kraków, 21 Października 1892. 


ni tem domagają się z bronią w ręku cofuięcia 
dekretów wygnania. 


Cholera. 


Kraków, 20 pażdziernika. 


Biuletyn fizyka miejskiego. Od 8 godz. rano 
19 października do 8 rano 20 października niki 
nie zachorował na cholerę. Jedna osoba umarła. 

Dotąd zachorowało ua cholerę 44 osób Umar- 
ło 21, wyzdrowiało 12, w leczeniu pczostaje 11 
osób. 

Dr. Busz k 

Zmarłym jest Izaak Vogler. wyrobnik, lat 
16 liczący, zamieszkały w ulicy Krakowskiej Nr 
52. Był on w szpitalu Braci Miłosierdzia od an. 
11 b. m. 


W Podgórzu zmarła na cholerę Sadhkowa, 
która zachorowała przed kilku dniami. Zachoro- 
wała także jej 6 letnia córka Anna. 

W Dębnikach zachorowała na cholerę Marya 
Slusarczyk, 9-letnia uczennica, zaś w Pasiekach 
Wielkich zmarł na cholerę Bilski Franciszek 
rzeźnik, lat 58 


O przebiegu epidemii w Królestwie Polskiem 
Warss. Dniewn. ogłasza następujące szczegóły : 
W dniach 14 i 15 b. m. w Lublinie zachoro- 
wało osób 10, wyzdrowiało 33, zmarło 5, pozo- 
staje chorych 79: w powiecie lubelskim zacho- 
rowało 28 wyzdrowiało 25, zmarło 9 pozostaje 
chorych 58; w powiecie lubartowskim zachoro- 
wało 5, wyzdrowiało 27, zmarło 6 pozostaje cho- 
rych 42; w powiecie janowskim zachorowało 20, 
wyzdrowiało 8. zmarło 7, pozostaje chorych 45; 
w powiecie chełmskim zmarła 1, pozostaje cho- 
rych 3 w powiecie krasnostawskim zmarło 2. 
pozostaje chorych 8; w powiecie nowo aleksan:' 
dryjskim zachorowało 66 wyzdrowiało 21, zmar- 
ło 25, pozostaje chorych 108: w powiecie hru 
'jeszowskim zachorowało 18. wyzdrowiało 2, 
zmarło 2, pozostaje chorych 27. 

W gubernii radomskiej w Opatowie zachoro- 
wało osób 25 wyzdrowiało 22, zmarło 18. po- 
zostaje chorych 25; 
zmarło 2. pozostaje chorych 8. W gubernii sie 
dlackiej epidemia się zmniejsza: w Siedlcach za- 
chorowało osób 7. wyzdrowiało 3 zmario 4, po- 
zostaje chorych 30; w Międzyrzeczu zmarło 6. 
pozostaje chorych 10; w Ostrowie zmarła 1l, po- 
staje chorych 8; w Białej pozostaje chorych 26; 
w powiecie garwolińskim zmarło 4, pozostaje 
chorych 21; w łukowskim zmarło 5, pozostaje 
chorych 46. 


kE ronikk a. 


Kraków. 20 paźdsiernika. 


W sprawie wodociągów odbędzie się w sobotę 
22 b.m. w Collegium novum w sali Śniadeckiego 
posiedzenie Towarzystwa lekarskiego, na którem o- 
mawiana na ostatoiem posiedzeniu sprawa wodoc'ą 
gowa szeroko hędzie traktowaną Wydział Tw 
uprasza człouków, zajmujących się sprawą wodocią- 
gową. o jaknajliczniejszy udział. 

Zmarli. Kazimierz Wilczyński, ootaryusz i 
prezes „Sokoła* w Wadowicach, po długich cier- 
pieniach zmarł 18 bm. w 49 roku życia. Zmarły 
odznaczał się prasością charakteru i rzadkiemi cno 
tami obywatelskiem', które mu zjednały powszechną 
sympatyę i zaufanie. Na pierwszą wiadomość o za- 
łożeniu Towarzystwa „Szkoły ludowej“ Ś. p. Wil 
czyński wesęół z innymi zak'zątał się około utwa 
rzema Koła Tow. w Wadowicach i piastował w 
viem godność skarbnika. „Sokół“ wadowicki za 
wdzięcza bardzo wiele swemu nieodżałowanemu pre- 
zesowi. Na pogrzeb, mający się odbyć w dniu dzi- 
siejszym, „Sokół“ krakowski wysłał deputacyę z 
trzech członków złożoną. 

Na wystawę zjedn. Towarzystwa sztuk pięknych 
nadeszły : Biernackiej „Przy pracy“, Boznańskiej 
„Odpoczynek*, Czynciela „Wiązanka kwiatów*, Kos 
saka W. „Generał Sowiński“, Malczewskiego „W pra- 
cowni artysty“, Stasiaka „Szabas*, Styki „Portret 
niewiasty“, Trębacza „Kwieciarka* i „Pod mostem“, 
Petridesa „Hiszpan i Hiszpauka* pop. z terracoty. 


w powiecie saudomierskim |, 


Do pp. artystów malarzy i rzeżbiarzy. Korzy 
stając z uprzejmości dyrekcyi Towarzystwa przyja 
ciół sztuk pięknych mam zaszczyt zaprosić jak naj- 
uprzejmiej * szan. kolegów po pendzlu i dłucie, do 
kancelaryi w Bugiennicaóh na zebranie w dnia 22 
bm, tj w sobotę o godz. 5 po południu celem o- 
mówienia udziału artystów polskich na przyszłoro - 
cznej wystawie w Chicago. 

Ze wzęlędu na doniosła korzyści tak materyalne 
jak i moralne, jskie z udziału tego m: gą dla nas 
wypłynąć, raczą szan. koledzy zebrać się jak najli- 
ezniej Ludomir Benedyktowice. 

W kole artystyczno-literackiam wczorajsze śro- 
dowe zebranie było bardzo ożywione. Obecny na wie- 
czorze recytator p. Konopka wygłosił kilka utworów 
Słowackiego, Kamińskiego i Garczyńskiego, za które 
go gorąco oklaski wano. 

Że związku literackiego. Zwykłe tygodniowe 
pogadanki w związku literackim (ul. Mikołajska 1, 
9) rozpoczną się w piątek 21 bm 

Ze Związku handlowego Kółek rolniczych. 
W miesiącu wrześmn br. przystąpili do Związku na- 
stępujący członkowie: Z udziałem 100 złr. Towa- 
rzystwo rolnicze okręgowe krakowskie, dc. Napoleon 
Cybulski, prof. uniw. Jagiell. w Krakowie; z udzia- 
łem 50 złr.: Z ña Popielówaa, wł. dóbr Ruszeza, 
dr. Ernest Bandrowski, prof nniw. Jagiell. Kraków, 
Michał Marfiewicz wł. dóbr i hotelu krakows'iego, 
Kraków, Karol Mysiński właśc. handlu Żurawno; 
z udziałem 25 złr. pp. SS Urszulanki Kraków, 
Karolina Czapska Kraków, Helena Hild, żona kapi- 
tana Kraków, Marya Huskowska Kraków, Ludwika 
Nanowska, żona inżyniera Kraków, Józefa Rapalska, 
wł. sklepu Kraków, Marya Woźniak wł. sklepn Kra 
ków, Augustyn Chyżewski, b. prof. gimn. Kraków, 
Wincenty Dydaś, restaurator Kraków, dr. Stefan Jen- 
tys. profesor Kraków, Alojzy Jaknbowski, geometra 
Kraków, Jędrzej Kural, właśc. sklepu Kraków, dr. 
Władysław Lubowmęski, prof. uniw. Jagiell Kraków, 
Józef Ł:będź wł. sklepu Muhasz, Tomasz Pająk 
wł. sklepu Liszki, Antoni Pazdrowski, prof. gimn. 
Kraków, Witołd Piotrowski wł. realności Kraków, 
Jan Rotter, dyrektor szkoły przemysłowej Kraków, 
dr Józef Surzycki Kraków, Zygmunt Wasilkowski 
przedsiębiorca Kraków, Jan Urban, portyer nniw. 
Kraków, tudzież Tow spożywcze urzędników i sług 
koejowych w Rzeszowie i Kółko rolnicze w Ruda- 
wie. 

Biuro Stowarzyszenia nauczycielek. Proszeni 
jesteśmy o zamieszczenie następującego doniesienia : 
Z dnem 15 bm. otworzyło Stowarzyszenie nauczy- 
cielek własne biuro Btręczeń nauczycielek i bon przy 
ulicy św, Tomasza |. 8. Biuro to utrzymywała do- 
tychczas z wielkim pożytkiem dla Stowarzys:/enia p. 
Aniela Dembowska, obecnie zaś k arownictwo objęła 
p. Beaupré która przyjmuje interesowanych codzien- 
nie od godzicy 10 do 1, z wyjątkiem niedziel i 
świąt. Biuro to nadal pośredniczyć będze w umie- 
szczanin nau zycielek, bon i stręczenia lekcyj pod 
waruukami dotychczas przyjętemi. żądając świadec- 
twa szkilnego, oraz poświademń osób, u których na- 
uczyc'elki pełniły swoje ob wiązki. Sympatya, jaką 
cieszy się Stowarzyszenie nauczycielek w kraju i w 
mieście, budzi słuszną nadzieję, że działalność 1:02 
winięta w tym kierunku znajdzie poparcie ogółn i 
stanie się podstawą dalszego rozwoju tak użyteczne- 
go biura  Zyskanie zaufania cbustronnego będzie 
głównem staraniem Wydziału, stojącego na czele 
instytuc.i, rozwijającej się tak pomyślnie. 

Z klubu cytrzystów. W sobotę 22 b. m. odbę- 
dzie się w lokalu klubu przy ulicy Jagiellońskiej 
1 12 I piętro, wieczór muzykalny dla członków i 
zaproszonych gości. pod kierownictwem nauczyciela 
Towarzystwa p. Jana Brauaa, z następującym pro- 
gramem: 1. Brann: „Ma sz krak. klubu cytrzystów * 
(4 eytry). 2. e*s „Du hórst wie durch die Tan- 
nen“ (2 cytry smyczkowe i 3 zwykłe). 3. Braun: 
„Obrazki mnzyczne*, potpouri (2 cytry). 4. Ogiń- 
ski: Polonez (12 cyter). 5 Brann: „Syrenie dźwię- 
ki“. tantazya, wale (2 cytry smyczkowe i 4 zwy- 
kłe) 6. “x „Wieniec polski“ (solo). 7. fẹ Polka- 
mazur (xylofom i 2 cytry). Początek o godz. 7'/4 
wieczorem. 

Z teatru. W sobotę w bluetce, napisanej przez 
Chmurkę pod tyt. „Wet za wet“, główne role ode- 
grają panie: Siennicka, Wojnowska, Koźmin, oraz 
pp. Sobiesław i Śliwicki. „Parawanik* Wołowskiego 
i „Dzieci muzy“ Domnika również przedstawione 
zostaną w najstaranniejszej ubsadzie. Wieczór sobo 
tni zapowiada się świetnie pod względem udziału 
publiczności, zainteresowanej utworem Chmurki. 

Schwytanić słynnego złodzieja. Komisarz kra- 
kowskiej dyrekcyi policyi p. Władysław Swolkien, 


Kilka uwag 
w sprawia akademickie] miodzieży 


napisał 
Daramzy BNMiińko. 


(Ciąg dalszy.) 

Z góry zastrzegam się przed każdym optymi- 
stą, że sprawy, jakie w czasie tym zajmują aka- 
demieką młodzież, z bardzo niewielkim wyjątkiem 
nie tyczą się żadnej a żadnej żywotnej kwestyi. 
Jest to walka o godności i zaszczyty. €zas po- 
siewu na dygnitarzy akademiekich. Nieumiarko- 
wana i nadzwyczaj wygórowana ambicya jedno- 
stek, którym do Życia już w samem jego zaraniu 
potrzebnym jest czczy blask, szumny tytuł pre- 
zesa i t. p, lub wonne kadzidła odurzających 
pochlebstw, jakie na ich cześć pieją zaślepieni 
adoratorzy, jest powodem tego, że do urny wy- 
borczej stają ludzie, nie powiem źli. ale próżni, 
małostkowi, niewyrobieni Smutny to objaw. a cho- 
ciaż daleki jestem od twierdzenia jakoby większa 
część młodzieży akademickiej podlegała tej choro- 
bliwej manii ubiegania się za wielkością, to w każ- 
dym razie bardzo znaczny jej procent nie jest 
od niej wolnym Dość powiedzieć, że z początkiem 
każdego roku mamy s górą dwie setka (jeżeli nie 
więcej) utytułowanych akademików. prezesów i wi- 
ceprezesów, sekretarzy, skarbników i podskarbich, 
komitetowych i wydziałowych przewodniczących 
najrozmaitszych komitetów, komisyj, sekcyj, — sło- 
wem na każdym kroku niemal spotykasz któ- 
regoś z luminarzy młodzieży, nieraz najpocie- 
szniej nadymającego się gwoli swojej urojonej 
wielkości... 

Mówiąc o kandydatach i ich adherentach przy- 
pominam, że dotychczas przedsiębrali oni dopiero 
przygotowawcze kroki do stanowczej batalii, jaką 


stoczyć muszą na walnem zgromadzeniu. Walne 
zgromadzenie to walna bitwa, prowadzcna z całą 
zaciekłością przez dwa pizeciwne sobie obozy. 
Tu padają ostatnie i wzajem druzgoczące ciosy 
Biada słabszemu przeciwnikowi! Poniesie on ta- 
kie cięgi, tak będzie zmiażdżony wymownemi ar- 
gumentami sprytniejszego swego oponenta, że 
radby raczej ze wstydu pod ziemię się schować, 
niż być wystawionym na ostre przymówki, uszczy- 
pliwe żarty, a nawet bolesne ośmieszenie (okrop- 
ność!) wobec parn setek słuchaczy. Tymczasem 
zwycięskiemu mo»cy wtóruje szalona burza okla- 
sków, że aż trzęsą Się mury sali, w której ten 
popis na jęsy"i się odbywa, a on rozpromieniony. 
dumny, oszołomiony oklaskami, w ogóle tem wszyst- 
kiem psychicznie podniecony, staje się jeszcze 
wymownie,szym; więc dalej deklamuje swą mowę 
napuszystą i banalną. Jednym tchem wyrzuca ze 
siebie całe okresy, a z każdą chwiią staje się na 
miętniejszym w swej mowie. Poczyna rzucać pio- 
runujące słowa niby straszliwe pociski na głowy 
przeciwników ; wymierza je na prawo i na lewo, 
tnie krzyżową sztutą, wynajduje coraz to nowe 
a coraz to zaciętsze argumenta Wytyka przeciw 
nika błędy, piętrzy całe stosy rzekomych zarzu- 
tów, a gdy w końcu wyczerpał wszystko, pra- 
gnąc przeciwnej partyi już tylko dokuczyć, w za- 
ciekłości oratorskiej zaczyna czepiać się osób w 
sposób najbardziej drażniący. Jest to jeden z naj- 
większych i najkardynalniejszych błędów akade- 
mickich mowców i trybunów, stąd bowiem mu 
szą wyniknąć wzajemne rozgoryczenia a w ślad 
za tem i rozterki. To też, zaledwie zwycięzca ora 
tor po godzinnej krzykliwej mowie trybunę opu- 
ści, następuje nieopisana wrzawa. Opozycya pod 
nosi głośne protesty tupaniem, hałasowaniem, 
krzykiem niemożliwym do zniesienia; a strona 
druga potęguje wrzawę oklaskami i wołaniem: 
brawo! brawo! manifestująe tym sposobem swoję 
z trybunem solidarność. Przewodniczący długo. 
bardzo długo nie jest w stanie uspokoić wzbu- 


rzonych umysłów i przywrócić jakikolwiek spo- 
kój i porządek; gdy zaś w końcu to osiągnie 
po znacznej stracie czasu i fizycznem wyczerpa- 
niu hałasurących. zabierają znowu głos opo- 
nenci, aby odeprzeć insynuacye preopinan 
ta I znowu ta sama, co poprzednio, rozgrywa 
się scena, tylko z większą zaciekłością, bo mo- 
wca opozycyi odpłaca naturalnie z nalewką pię- 
knem za nadobne. Obie strony roznamiętniają się 
do najwyższego stopnia przerywają sobie wzaje 
mnie w wygiaszaniu mowy, ostre i uszczypliwe 
docinki krzyżują się bez ustanku, mowcy z tej i 
z tamtej strony rodzą się jak posiani. Jeden 
drugi ı dziesiąty z tego i z tamtego stronnictwa 
rwie się do głosu, każdy chce mówić, a każdy 
z nich mówi całemi kwadransami, nieraz godzi 
nę a zaprzestać nie chce, bo mu się zdaje, że 
za mało jeszcze dociął stronie przeciwnej. Te zaś 
godziane czcze mowy, te wzajemne zjadliwe uja 
dania z trybuny, tak niegodne młodych sere i 
umysłów, cóż mogą zrodzić dobrego? Przewo 
dniczący zmuszony jest rozwiązać zgromadzenie. 
bo opanować tak rozhukany żywioł, jakim staje 
s'ę obradnjąca młodzież jest czystem niepodobień- 
stwem, i po kilkugodzinuej hałaśliwej nużącej 
dyskusyi i namiętnych rozprawach. przy najwię- 
kszem fizyczuem znużeniu rozchodzą się wszy 
sey, nie a nie poży:ecznego nie zdziaławszy. Po- 
nieważ atoli me załatwiono spraw będących na 
porządku dziennym, lub też nie przeprowadzono 
koniecznych wyborów, przeto musi być zwoła- 
nem ponowne walne zgromadzenie, które co do 
przebiegu i rezultatu zazwyczaj nie różni sę od 
poprzedniego, wskutek czego także „s j nikowa- 
nie* przeciąga się do kilku tygodni, z największą 
niepowetowaną stratą czasu, (takie obrady bo 
wiem trwają nieraz od godziny 2 do 11 w no- 
cy), ze zmarnowaniem sił przyczyniając się prze- 
rażająco do niesnasek wzajemnych i niezgody, 
dzielącej młodzież na jakieś zaciekłe obozy wro- 
go względem siebie usposobione. 


Otóż po każdem 
takiem zgromadzeniu jeden. drugi, trzeci i dzie- 
siąty. uważając się za ciężko obrażonego przez 
przeciwnika, żąda od niego satysfakcyi. Stąd po: 


Niedosyć wszakże na tem! 


jedynki i sądy honorowe, pociągające za sobą 
znowu odbywanie posiedzeń, obrady, przesłuchi 
wania świadków, spisywanie protokółów itp. Pa- 
trząc na to wszystko bezstronnem okiem i nie 
sądząc już nawet ze stanowiska poważnej kcyty- 
ki t zw. „kwestyi pojedynków“, z ubolewaniem 
podnieść muszę fakt że pojedynki wśród naszej 
młodzieży nie są niczem innem, jak płodem bar- 
dzo młodzieniaszkowatych umysłów i donkiszo- 
teryi 

Naturalnie wszystkie takie pojedynki, z bardzo 
małym wyjątkiem, kończą się zwykłą szopką, z 
dużej chmury mały deszez, wiele bałasu dla 
głupstwa. Aktorowie tej sceny i bohaterzy uieraz 
pojęcia o niej nie mają; ale rycerzom tym wystarczy 
wyzwać lub być wyzwanym. byle można później 
o tem jako o czemś bardzo douiosłem i groźnem 
rozpowiadać długo i szeroko; według ich bowiem 
wyobrażenia dodaje im to niezwykłego uroku. 
Poważnej obawy nie ma zatem w podobnych ra- 
zach gdyż przeciwnicy prawie zawsze cali wy- 
ehudzą z tej honorowej rozprawy, ale ubolewać 
uależy nad tym wybrykiem, gdyż on znowu za- 
biera młodzieży bardzo dużo czasu a co więcej 
odwraca ją od obowiązków i pracy ! 

Wobec takiego stanu rzeczy obowiązkiem star- 
szych jest piętnować śmiesznością to junactwo i 
doukiszoteryę młodzieży; przewodniczący zgro- 
madzeń powagą swoją i z mocy swego urzędu 
nie powinien nigdy dopuszczać mowców do wy 
cieczek osobistych; każde zaś szanujące się 
zgromadzenie powinno bez względu na to, do 
którego obozu mowca należy, winnego skarcić 
surowo. Licząc się wszakże z tym faktem. że ta 
kich burzliwych w gruncie rzeczy przeważnie 
szkodliwych zgromadzeń jest bardzo wiele w 
pierwszych początkach roku szkolnego, jeżeli 


weźmiemy na uwagę, że w tym okresie codzien- 
nie niemal odbywają się oprócz tego inne jakieś 
zebrania posiedzenia komisy}. zarządów i t p., 
a jednak wszystkie z ujemnemi rezultatami, bo 
każdy przyzna, że tego rodzaju postępowanie 
młodzieży na surową zasługuje naganę. 

Należy z niem raz w końcu stanowczo zerwać 
i na lepszą wejść drogę; ale ażeby te błogie cza- 
sy nastąć mogły. uważam za konieczne. by kilku 
z poważniejszych kolegów zwołało ogólny wiec 
akademicki, na którymby uchwalono i zatwier- 
dzono formulare przepisów parlamentarnych dla 
walnych zgromadzeń, tudzież wszystkich innych 
zebrań lub posiedzeń. Przepsy te określałyby 
jak najdokładniej prawa i obowiązki każdorazo- 
wego przewodniczącego, szczególnie zaś śeśle o- 
znaczonym być powinien czas, jak długo każdy 
z mowców może przemawiać, a jeszcze dosadniej 
określonem być powinno to, ile razy jeden i ten 
sam mowca w jednej i tej samej sprawie na je- 
dnem i tem samem posiedzeniu przemawiać mo- 
że. Jest to konieczuość sine qua non, dotychczas 
bowiem dzieje się tak, że jeden i ten sam mow- 
ea w czasie tegoż samego zgromadzenia z gó- 
ry zapisuje się do głosu ze sześć razy, a może 
nawet więcej, w tym celu, aby na wypadek za- 
mknięcia listy mowców zapewnić sobie możność 
kilkakrotnego przemawiania, skutkiem czego ob- 
rady przeciągają się w nieskończoność Również 
dokładnie i ściśle określićby należało, co to jest 
t zw. „kwestya formalna* i kiedy kto w 
niej głos zabierać może, albowiem nasi trybuni, 
skoro już żadnym innym sposobem (po wyczer- 
paniu różnych przedtem sztuczek) na listę mow- 
ców zapisać się nie mogą, a koniecznie chcieliby 
jeszeze przemawiać, wtedy żądają udzielenia so- 
bie głosu niby w kwestyi formalnej, gdy zaś im 
się to powiedzie, wówczas znowu mówią i mó- 
wią o wszystkiem innem, tylko nie o tem, coby 
miało rzeczywiście związek z kwestyą formalną. 

(O. d. n.) 


Kraków, 21 Października 1892. 


idąc wczoraj przez ulicę Fleryańską, napotkał nie- 


znajomego mężczyznę, bardzo p:zyzwoicie ub anego 
który, doch: dząc ku niemu, szybkim ruchem nało 


żył sobie złote okulary. Może dlatego właśnie iż 
ów mężczyzna zbyt pospiesznie uzbrajał swoje oczy 


w okulary, zwrócił na siebie uwagę komisarza, któ 
ry wiaz z całym personalem krakowskiej policyi po 
szukiwał osławionego złodzieja zagranicznego. P. 
Swolkien zwrócił się zaraz ku nieznajomemu, i idąc 
za nim krok w krok, przyaresztował go w jednym 
z tutejszych kantorów, w którym nieznajomy, przed- 
stawiwszy się jako Serafiński, usiłował w ze- 
nzły piątek wymienić 500 dolarów, skradzionych za 
granicą Po zbadaniu okazało się, iż pan z okula 
rami jest słynnym złvdziejem Rojowskim, a znale 
ziono przy nim i inne papiery wartościowe i nota 
tki, które posłużą do dalszego wyjaśnienia prze- 
szłości pana z okularami, przybyłego w ostatnich 
duiach z Bawaryi do Krakowa, zapewne na swoje 
nieaz' zeście 

Z Podgórza piszą do nas: W dniu 15 bm, czło- 
vek Wydziału krajowego""p. Dami n Sawczak ba- 
dał ruiny tyniecke i okolice celem zdama sprawy 
Wydzałowi krajowemu o 'lv posłużyćhy mogły na 
kolonię karno po'rawczą. Wśród ulewnego deszczn i 
błota broął dr. Sawczək pieszo nawet w dalsze 
strony, aby rczpatrzeć dokładnie miejsce, które w 
przyszłości ma się stać ogniskiem poprawy dla mo 
ralnie upadłych 

Rząd powinienby nie czynić trodoości w naby- 
ciu ruin tyn'eckich przez Wydział krajowy na tak 
doniosły dla naszego społeczeństwa i niezbędny za- 
kład 

Wielki pożar. Dnia 17 b. m. po północy, gdy 
wszyscy w głębok m śnie byli pogrążeni, najpra- 
wd podobniej zbrodniczą ręką podłożony wybuchł 
ogień na gruntach folwarku Pikułowice, o milę od 
Lvowa oddalonego, własncść rk kapituły lwowskiej. 
Zgorzały do szczętu szopy. stodoły. wozownie i cała 
krescencya w stertach wraz z inweptarzem mar 
twym Szczególnie straszoym był ogień. gdy się pa 
l} rz-pak i koniczyna nas'enoe nie młócona jeszcze. 
N: p'moc przybyła straż ochotnicza dublańska, oraz 
aikawki z sąsiednich wsi Sroki i busy. Szkodę ob 
liczają na 50.000 złr. 

Sprawozdania p selskie. „W celu złożenia spra- 
wozdania 7 naszych czynnacóci poselskich w Sejmie 
krajowym mamy zaszczyt prosić Szanownych wy- 
borców do Sejmu krajowego z dawnego obwodu 
p'zemyskiego o łuskawe przybycie do Przemyśla, 
sali Rady powiatowej, duia 21 października b. r w 
piątek o gadz 10 przed połodniem*. 

Przemyśl, doia 11 października 1892 

J Czartoryski, Zygmunt Dembowski 
mre Kosłowski. 

„Szanowny-h wyborców z większej własacści 
ziemskiej okręgu wyborczego Pizemyśl Jarosław 
mam zaszczyt prosić o łaskawe zgromadzenie się 
w Przemyślu dnia 21 października o godz 10 w 
mali Rady powiatowej, gdzie razem z posłami sej- 
mewymi złożę sprawozdanie z moich czynności po 
selskich w Kule polskiem i w Radzie państwa“. 

Wysz»-tyce, dnia 11 psździermka 1892 

Władysław Kraiński 

Nowy Sącz, 19 października. (Kor. N. Reformy). 
Miasto nasze robi przygotowanie do uroczystego ob 
chodu w duiu 8 lstopada 600-letoi-j roczniy swego 
założenia przez Wacława króla czeskiego. Na pokry- 
cie wydatków uchwaliła Rada gminna 1000 złr. dla 
komitetu który programu dotąd jeszcze nie ogłosił. 

Posłowie włuściańscy: Jan Potorzek z bratem 
Stanisławem rozesłali w tych dniach do wszystkich 
wójtó v swoich okręgów wyborczych zaproszen'a na 
zgromadzenie w dniu 25 b. m. do Sali Rady pow. 
powosądeckiej celem wysłnchania sprawozdań ze 
swych czypneści poselskih. 

Z Jasła donoszą nam: Dnia 22 bm. odbędzie się 
w tntejszym kościele parafialnym o godziuie wpół 
do 9 rano staraniem młodzieży rzemieśln:czej nabo 
żeństwo żałobne za poległych pod Rybnieą i Jurko 
wicami w walce o woln ść 1868 roku, gdzie także 
6 obywateli miasta Jasła p-l-glo. 

Z Warszawy d noszą: W Kijowie i Wilnie ma 
nastąpić pomuożenie sztabów garuizonowych. godne 
uwagi uie ze względu na liczbę. lecz z ionvch po 
modów. Dla każdego Z wymien onych obwodów woj 
skowych ma być mianowicie utworzoną nowa po 
sida generał majora, który komeoderującemu gene- 
rułowi do szczególuych poruczeń przydzielonym zo 
stanie, Zarząd +rmii szezegolulerszy kładzie nacisk 
na służbę kolejową i tel-graficzią w razie wojny i 
zarządził, aby na przyszłość kandydaci na naczelni- 
ków stacyj i ich zastępców, jakoteż na prowadzą- 
cych pociągi w speeyalvych egzaminach wykazywali 
iż posiadają p trzebne do tego wiadomości 

Wezwanie do powrotu. Obeipolicmajster m War 
szawy wzywa do powrotu następujące osoby, prze 
bywające za granicą: Władysława Majewskiego 53 
lat, Gołdę Małkę Szczerbakową 34 lat, Rubina Ja 
kuba Gelbkrona 29 lat. Jeremiasza Friedmana 42 
lat. Andrzeja Tevdora Erforia, Chaima Ieka Silber- 
treta 30 lat i Mordkę Aptego 34 lat. 

Mensa academica (stó! akademicki). Rektor uni- 
wersytetu wirdeńsk'ego radca dworu dr. Ernest Lu- 
dwig wydał następnjące ogłoszenie: Dnia 18 listo 
pada otwartym zostanie pod aadzorem senatu aka- 
demiekiego „stół akademicki*, Celem tego zakładu 
jest dać słuchaczom uniwersytetu sposobna ść do 
etarczenia im za małą cpłatą śniadania, cbiadu i 
kolacyi. Wyuajętym zostuł w tym celu lokal na 
Rathhausstraese obok uniwersytetu Od god. 7 do 
81/, możua distać Śniadanie. od 12 do 21/, obiad 
i od 7 do 87/4 wieczorem kolacyę, Za zapłatą z 
góry dostarczone b,dzie abonentom na śniadanie 
herbata z mlekiem lub z rumem i pieczywo, Na 
obiad 4 centylitr. zupy, 8 dekgr. mięsa (do wybo 
ru), jarzyna i chleb, pó z tego za dorłatą 10 ct. 
legumina K:larya zaś składa się z 8 dekgr mięsa 
ja zyny i chleba. Abonament wynosi za obiad 6 złr 
mieatęcznie, za Śuiudanie i obiad 8 złr, a zaś za 
waz'stko 11 złr. 

Wykład hstoryi z przeszkodami. Nauczyciel 
opowała o cbronie Termopylów : „Nim przyszło do 
atarcia wysłał król perski posłańca do Lacedemoń- 
czykow z żądanem — oddaj mi sznurek, ty, ty, 
Baje- nie mogę znieść tego gdy się kto bawi pod- 
czas m jego wykładu — z żądaniem wydania — 
parasole, mój Winzer, stawia się w kącie, aby co 
chwila nie upadały — z żądaniem wydania broni, 
Dumna cdpowiedź greckiego wodza brzm ała: 
Fisz r, posuń się nieco na bok, ażehym mógł wi: 
dzieć jakiem znowu głupstwem zabawia się ten, co 
a twojemi plecami się chowa — a więc odpowiedź 
reków brzmiała: „Przyjdź i zabierz sobie!“ A gdy 
ekom dano znać, Że liczba nieprzyjaciół jest tak 
ielką, że strzałami swemi niebo zasłonią odpowie 


W todgi- 


Dem kastowy i kantor vmi JAKÓBA HOCHSTI"IA 


introligatorskieg, M Żenczykowskiego . 
zwykłym formacia na rek 18938 Os róez częś i ka- 
leudarzowej 


Jakubowski i W.. Zadurowicz. 


atak. W końcu wskazał pewien zdrajca, Grek, imie 


się wśród Spartan okrzyk grcźny : — który to rzu- 
ca pap'erowemi kulkami?“ 


Fundacya im. A. Mickiewicza. 
W drugiej połowie września: Prof. B, Jurkowski od 


grona gimn. buczaekiego 8 złr.; prof. Janelli od grona 


szkoły realnej we Lwowie 10 złr. W Hy zi" złożyli: 
Prof. B. Gustawiez od grona gimn III. w Krakowie $ złr. 
50 et.; prof. Maks. Krynieki od grona gimn. samborskie- 


go 2 złr 65 et; prof St. Majerski od grona gimn. V. we 
Lwowie 2 złr. 20 et; prof. P. Parylak od grona gimn. 1V 
we Lwowie 2 złr. 90 et; prof. St Goliński od grona gimn. 


przemyskiego 5 złr. 50 et; prof. Janelli od grona szkoły 
realnej we Lwowie 3 złr. 20 et; grono gimn. Frane. Jó 
zefa we Lwowie 4 złr. 40 et.; prof. Stanisław Goliński 
od grona gimn. przemyskiego za wrzesień łi pażdziernik 
7 mar. 44 ct; Dr Warmski od grona gimn. niemieckiego 
we Lwowie 2 złr; dyr M Żułkiewiez od grona gimn. bo 
cheńskiego za sierpień, wrzesień i październik 7 złr., W. 


Głowiński nd grona gimn. jarosławskiego 3 złr. 15 et.; Dr. 


B. K. | złr. Ogół wiładek wynosi z dniem dzisiejszym 
3064 złr 0% et. 


W imienin Wydziału: Józef Czernecki, ul Chorążczyzny 
l. 12 a. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 22 pażdziernika: Po raz pierwszy 
„Wet za wet“, komedya w 1 akcie przez Chmurkę; 
po raz pierwszy „Parawanik*, komedya w 1 akcie 
„Dzieci 


Michała Wołowskiego; po raz pierwszy 
muzy*, komedya w 1 akcie Fr. Domnika. 

W niedzielę 23 października: 
ty“, dramat w 5 aktach pp. D'Eanery i Cormon. 

W»; wtorek 25 października: Po raz 
„Wet za wet“, komedya w 1 akcie przez Chmarkę; 
po raz drugi „Parawanik*, 
Michała Wołowskiego; po raz drugi „Dzieci mu 
zy“, komedya w 1 akcie Fr. Domnika. 


Wiadomości nantowe, literackie i artystyczne. 


— P, Ludomir Benedyktowicz po dwuletniej 
przerwie wystąpił z nowem dziełem pędzla. 
Nowy obraz przedstawia prześiczny krajobraz 


tatrzański w oświetlenu słonecznem. Nowy ubraz 
ten wy tawiony zost:ł w salonach krakowskiego Koła 
a niebawem olesłany zostanie na wystawę w Su- 
kiennicach. 


— Krakowski kalendarz kartkowy (block) od 
lat 14 w,dawauy w Krakowie nakładem zakładu 
wysz=dł w 


rzymsko i gre'ko katolickiej zawiera 
rocznice bistoryczne, daty losowań papie'ow publi 


cznych i ta yfy stemplowe. Dostępną ceną i prakty 


cznym układ-m kalendarz ten zdołał już wyrugo- 
wać z obiegu liczne niemieckie tego rodzaju wyda- 


wuietwa N- -jo wszy rocznik w niczem bie ustępuje 


poprzedoim. 

— „wiata“, dwutygodnika obrazkowego. wy- 
szedł Nr. 20 Wydawnictwo przeu'esionem zostało 
do Lwowa i druknje się obecnie u Pillera i spółki 
Pierwszy 4 wydanych we Lwowie numerów wiele 
pozostawał do ży zenia pod względem typografi 
cznym, wszakże juz następny jest dowodem najlep 
szych usiłowań, aby strona artystyczoa wydawni 
ctwa stała ua wysokości chlubaej swej tradycy!. 
Reprodukcye prac Czesława Jankowskiego, T. Ryb 
kowskiego , St Fabiańekiego, Martipiego, portrety i 
winiety w numerze tym wyszły już bardzo dobrze 
i usuwają obawy, aby pismo skutkiem przeniesienia 
go do Lwowa szkodę ponosić miało. Część literacka 
ostatn ego zeszytu również na uzuanie zasłnzuje. 
Op ócz dalszych ciągów powieści Jeża, konkursowej 
komedy! „Kraj“ i wielce ciekawego „Pamiętnika z 
bruku wurszuwski-go*, u jaowszży uumer przynosi 
Bonet J Kaspruwieta, tegoż autora przekład elegii 


Shelley'a Adonais i wspomnienis o Tennysonie; syl- 


wetkę Rensna pióra Sr. Rossowskiego. pierwszą po- 
gadaukę litera-ką, napisauą dzieluem piórem Juliu- 


sza Starkla p t. „Wieczory lwowskie“, artykuł „Dla 


kobiet i o kobietach", uwagi o projektowauym zjeź 


dz'e literatów i artystów i obfitą kronikę wiadomo- 
Ści bieżą ych. 


Świat jako wydawcy podpisują obecnie pp. K. 
Za redakcyę pod,i- 
suje p, I Nikorowicz, sękretarzem redakeyi jest p. 
St. Rossowski. 


Dział ekonomiczny. 


Z dyrekcyi poczt i telegrafów donoszą: 
Z dniem 16 października rozpoczął czynna Śsi u- 
rząd pocztowy w Chłebowicach Wielkich na 
dworcu kolei żelaznej. Okręg doręczeń tego urzę- 
du stauowią gminy i ob:zary dworskie: Chleb»- 
wice Wielkie z Horyszaem  Wołoszczyzna Ole- 


chowice, Łopuszna z Mielnikami Suchodół z Hu- 


tą Suchodolską i Pudbeuiówką. obszar dworski 
Podmanaslerz i gmina Hucisko. Urząd ten otrzy- 
ma połączenie ze siacią pocztową za pomocą po- 
ciągów nr. 201. 202, 211 212, 213 214, 215, 
216, kursujących między Lwowem , [ckauami a 
Suczawą. 


Z dniem 21 października wejdzie w życie na 
czas budowy kolei S anisławów-Woronianka urząd 
pocztowy w Worochcia (starostwo nadworniań 
skie) za zwykłym zakresem czynności. Okręg do- 
ręczeń tego urzędu stanowić będzie na razie tyl- 
ko miejscowość Worochta. Urząd ten otrzyma 
połączenie ze siecią pocztową za pomocą dzien- 
nie jednorazowej jazdy pos'ańczej do Mikult- 
czyna. 

Z dyrekcyi poczt i telegrafów donoszą: We 
dłe zawiadomienia odnośnych zarządów poczto 
wych nie można do następujących krajów wpro 
wadzać niżej podanych przedmiotów, a to: 

I Do Rumuni sukua futer 
nych solon;ych i wędzonych ryb z Austro-Wę 
ger Niemiec i Belgii. 

II. Do Belgii starych sukni, gałgauków, od- 
padków z tkanin webowych wszelkiego gatunku 
starego papieru 
używanej a niewypranej pościeli z Austro-Wę 


gier, a nadlo żadnych proweniencyj z Galicyi bez 


Kraków, Mynok główny Unta A- F, 


dział Leonidas pogardliwie: — dalibóg. Miieker, że 
ja cię za drzwi wyrzucę, jeżeli nie przestaniesz mi 
mruczeć — Leonidas odrzekł: „Tem lepiej, będzie- 
my wal-zyli w eieniu!* Cztery dni później nastąpił 
niem — Grazel, ty tam coś piszesz, co nie należy 


do rzerzy — imieniem Efialtes, wskazał Persom, ta- 
jemną ścieżkę pomiędzy górami, a wkrótce rozległ 


„Dwie siero- 
drugi 


komedya w 1 akcie 


Uczywiświe 


zawarte numera przypada po 100 fr. 


=» DOL. 


towarów futrza- 


używanej a niepranej bielizny: 


NOWA REFORMA 


eztowych ani też we formie próbek. 


nii roślin, zawiązków kwiecia, cebulek kwiato- 
wych, nasion trawy, suszonej i preparowanej tra- 
wy. oraz łyka. 

Kolej lokalna od stacyi Tłumacz do miasta 


Tłumacza 65 kilometra drogi, została oddaną do 
dyspozycyi 13 b. m. 


Pramiowanie koni. W roku 1892 odbyły się 
w Galicyi dwa premiowania koni, a to wiosenne 
w Łańcucie 17 maja, w Mielcu 19 maja w Bo- 


chni 21 maja 1892 i w Jaśle 23 maja, jesienne 


zaś w Stryju 19 września, w Kałuszu 20 wrze- 
Śnia, w Złoczowie 24 września i w Szczereu 26 
września 1892. 

Zaopatrzenia na starość. Ž dniem 1 b. m. 
zaprowadziła wiedeńska kas» oszczędności insty- 
tucyę zaopatrzenia ma starość. Ostatniemi laty 
urządziły już kasy oszczędności w Pradze i w 
Gracu osobne oddziały zaopatrzenia robotaików i 
sług na starość, a obecnie przyłączyła się do 
nich pierwsza austryacka kasa oszczędności w Wie- 
duiu. Zaopatrzenie polega na zasadach samopo 
mocy i oszczędności. Kasa żąda, aby członkowie 
jej sa i rozpoczęli dzieło swą pracowitością i 
odkładaniem pewnej części dochodów, ale w za- 
mian za to daje im ze swoieh funduszów doda- 
tki, które sprawiają, że oszezędzony kapitał bar- 
dzo szybko wzrasta. Tylko ludzie, należący do 
sfer niezamożnych tj. sługi, robotnicy fabr czni 
zarobnicy dzieuni, pomoeniey bandlowi i prze- 
mysłowi mieszkający stale w Wiedniu, mają pra- 
wo być członkami kasy zaopatrzenia na starość. 
Dopóki są jej członkami, dopóty przenosi się trze 
cia część procentu od ich wkładek oszczędności 
na rachunek zaopatrzenia na starość i tej trzeciej 
części procentu nie może członek odebrać aż po 
upływie szeregu lat. t. j. kobieta w 51 roku ży- 
cia, a mężczyzna w 56 Ta trzecia część procen- 
tu jest zarodkiem funduszu mającego zabezpie- 
czyć członka w starości od nędzy i powiększa 
się eorocznemi darkami kasy. Tylko w nadzwy- 
czajnych wypadkach, np. długotrwałej choroby, 
wolno członkowi udebrać przed czasem w cało- 
ści albo w części zebrany na starość fundusik. 
Iustytucya ta wyda niewątpliwie błogie owoce. 
Olbrzymie sumy zawiadywane są przez kasy 


oszczędności i Zaiste każdy przyjaciel ludu rado- 
snem okiem spog'ądać hędzie w przyszłość, jeżeli 


także inne kasy oszczędności w Austryi pó:dą za 
przykładem tych nzech iustytutów,"k'óre perw 
<z+ t- zbaw enny tmyś! wprowsiziiy w życi. 
Że le datki kas oszczęduośe same 
przez się nie rozwiążą kwe-tyi socgalnej, jednakże 
przyczymć się mogą zuaczuie do jej rozwiązania 
Nędza biedaka dopiero wtedy jest prawdziwie 


straszną, gdy biedak ten stanie na progu staro 
ści, gdy siły do pracy zaczynają g0 obusZCZaĆ. 


Poznały to kasy oszczędu ści w Wiedniu Gracu 


i Pradze i dlatego zorganizowały w SyStem swą 


humanitarną działa! ność. 

Nowa instytucya rokuje najpiękaiejsze nadzieje 
rozwoju. 

Losy serbskie. Przy ciągnieniu odbytem 14 
h. m. wylosowano nasiępujące serye: 1661, 
2491, 2181. 2889 3591, 3688, 3896 4328, 
4476 4688. 4779 5341 i 6210 Główna wy- 


grana 90.000 fr. padła ua s. 1661 nr. 17, 10.000 
fr. s 5341 nr. 25, 2400 fr. s. 4328 nr. 81, 


1000 fr. s 3688, nr. 1 i s. 4688 nr. 45 po 
500 fr. s 1661 nr. 7. s. 4328 ur. 48 s. 3688 
ur. 27 po 275 fr. s. 1661 nr. 7, s. 3688 nr 


18. Na wszystkie inne w powyższych seryach 
Wypłata 
nastąpi od 14 listopada w Kasie państwowej w 
Belgradzie. 

Losy Jo-sziv. Przy ciągnieniu odbytem 15 bm. 
w bBudapszcie padła główna wygrana 20000 złr. 
na s. 5842 nr. 16; po 1000 złr na s 3780 nr. 
4. s. 4068 ur. 40; po 500 złr. na s. 1611 or. 
58. s. 3382 nr. 85 

Ciągnienie losów wystawy teatralno muzycz- 


nej w Wiedniu zostało odłożoue do duia 1 gru 
dnia b. r. 


upestrzezżwia smoólowewi- "711400 
(pèdłag obe-watorysm krat wnkiavo; 
Kraków, dnia 20 października. 
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Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 

Wiedeń, 20 października  Areyksiążę Karol 
Ludwik wyjechał z żoną do Kiszte Polesanyi na 
Węgry. 

Aussee, 20 października. Umarł tu członek 
Izby panów baron August Wehli. 

Budapeszt, 20 października. Po ministrze Kal- 
layu sprawozdawca Suess skreślił obecny stan 
rzeczy w krajach okupowanych. Podczas gdy da- 
wniej grasowały w Bośnii bandy rozbójmików, 
dzisiaj istnieją tam już koleje żelazne. Zaznacza 
Jẹ w każdym kierunku wielka metamorfoza. Na 
wywody Śpinci a dowodzi referent że nie b sto- 
ryezne wypadki z 9 i Il stulecia alo wyłącznie 
trakiat berliński jest prawną podstawą okupacyi 
Rządy Kallaya Świadezą o wielkich rezultatach. 
D-legacya może śmiało stwierdzić przed Europą 
powodzenie się austro-węgierskiej misji (okl ski). 

Kredyt okupacyjuy przyjęto. poczem uchwalo- 
no również bez rozprawy budżet wspólnego m 
nisterstwa skarbu w myśl sprawozdania deleg. 
Falkenhayna. 

Przystąpiono następnie do budżetu marynarki. 


tmvcje | 


wyjątku ani weformie frachtów lub pakietów po- 


Na odwrót zaś nie ma dalszego zastosowania 
wydany swego czasn zakaz wprowadzania do Da- 


Spincie skarży się na upośledzanie Kroatów 
w szkołach marynarki i przy awansach. Włosi, 
szczególnie mieszkańcy Chioggia bywają fawory- 
zowani. 

Luzatto przeczy temu twierdzeniu. Spin- 
cic upiera się przy swoich wywodach. 

Admirał Sterneck oświadcza, że przyjmuje 
się członków każdej narodowości, oczywiście atoli 
wymaga się od każdego znajomości niemieckiego 
języka. Stanowczo niesłusznem jest twierdzenie, 
jakoby cudzoziemców przyjmowano do arsenału 
jestto prawnie wzbronione. Prawda, że stósunko- 
wo niewielu Kroatów i Słowieńców zajętych jest 
w arsenale, pochodzi to jednak stąd, że w Kroa- 
eyi i Slawonii jest mniejsze zainteresowanie się 
budową okrętów. 

Po odpowiedzi referenta Russa przyjęto budżet 
marynarki, jak również zamknięcie rachunków za 
rok 890 wraz z dotyczącemi rezolucyami. 

Na wniosek referenta Bezeczny ego odroczono 
rozprawy. Następne posiedzenie odbędzie się praw- 
dopodobnie 27 bm. 

Budapeszt, 20 października. Węgierska dele- 
zacya na wczorajszem plenarnem posiedzeniu 
obradowała nad budżetem spraw zewnętrznych 
Referent Falk podniósł. że delegacya węgierska 
uznawała zawsze jak najgoręcej potrzebę potrój- 
tego przymierza. W tegoroczuem sprawozdaniu 
komisya wyraża się w tym względzie jeszcze go- 
ręcej, gdyż wewnątrz monarchii znaleźli się prze- 
tiwnicy trójprzymierza, którzy ministrowi spraw 
zewnętrznych doradzali wejść w biiższe stosunki 
związkowe z Rosyą Mowea wykazuje, że pomię 
dzy monarchią austro węgierską i Rosyą nie ma 
wspólności celów politycznych z tego więc 
puaktu widzenia nie istnieje potrzeba zbliżenia 
się do Rosyi. Pozostaje jeszcze wzgląd narodo- 
wościowy. Otóż jeżeli w ogóle dla jakiego mo- 
carstwa, to w pierwszym rzędzie dla monarchii 
austro węgierskiej niebezpiecznie byłoby urządzać 
swą politykę zewnętrzną na tej właśnie podstawie. 
Wobec takiej różnorodności mieszkających tu lu 
dów byłoby wprost niemożebnem prowadzić po 
litykę zagraniczaą z punktu widzenia narodowo- 
Ściowego. Poważam szczerze — mówił Falk — 
sprawiedliwe dążenia każdej narodowości, życzę 
każdemu narodowi, by słuszne żądania swoje mópł 
urzeczywistnić na danej podstawie prawno pań 
-twowej i w granicach ustaw. Ale z zasadą równo 
uprawnienia narodowości byłoby rażąco sprzecz 
nem, gdyby krórykolwiek naród w polityce zagra- 
uicznej szczególnie swoje dążena 1 sympatie 
chciał urzeczyw s'n ać. Węgrzy s'oą wiernie przy 
potrójnam przymierzu. życzą sobie, by trwała 
niezmiennie, i nie ehęa zastępować go żaduem 
imnemi kombinacyami (Okrzyki: Elj n) 

Ugrona ze skrajnej lewicy oświadcza, że nie 
zna na Węgrzech nikogo. ani pojedyuczych lu- 
dzi, ani stronnictwa któreby było niezadowolone 
z tójprzymierza. Każdy Węgier uważa trójprzy 
mierze za niezbędnie potrzebne. Ugron podnosi 
kilka zarzutów odnoszących się do wewnętrznej 
służby w min sterstwie spraw zagranicznych. 

Po przemówieniu siedmiogrodzkiego Saksoń- 
czyka Fingera który także bronił trójprzymierza 
przyjęto sprawozdanie komisyi i rezolueyę, wyra- 
żającą uznanie dla polityki zagranicznej i zaufanie 
dla ministra spraw zewnętrznych. 

Rezolucye Ugrona. domagającą się każdorazo- 
wego przedkładania aktywów i inwentarza wspól- 
nyei ministerstw, odrzucono po wyjaśnieniach 
Kallaya iż to należy do kompetencyi obu rządów 
i parlamentów. 

Przedkładanie szczegółowych wykazów. znajdu- 
jących się przy najwyższej Izbie obrachuuko: 
wej byłoby niestosownem gdyż wszystkie zapasy 
wojenne są tam także wyszcżególnione. Każdy 
delegowany atoli może wglądać swobodnie do 
tych wyborów. 

Następne posiedzenie odbędzie się w ponie 
działek. 

Budapeszt, 20 października. Od godziny 6 wie- 
wzorem przedwczoraj do 6 wczoraj zachorowało 
na cholerę 25, umarło 9 osób. W Temeszwarze 
zd:rzył się jeden podejrzany przypadek. 

Berlin, 20 października. Post donosi że pro: 
jekt ustawy wojskowej wraz z uzasadnieniem 
przedłożono wczoraj radzie związkowej 

Paryż, 20 października. Carnot przyjmował 
wczoraj w pałacu K'izejskim ks. Leuchtenberga 
i serdeczne z nim rozmawiał. Bezpośrednio 
potem prezydent rzeczypospolitej odwiedził Leuch- 
tenberga. 

Paryż, 20 pażdziernika. Umarł dziś członek 
Akademii Camille Rousset. 

Zurych, 20 października. Z powodu złego usta- 
wienia zwrotniey zderzyły się wezoraj koło Wetzi 
kon pociągi z Zurychu i Rapperswyłu Nikt aie 
jest ranny. 

Rzym, 20 października. Agencya Stefaniego do- 
nosi że rząd rumuński zwrócił się do rządu wło 
skiego z prośbą o przyjęcie dyplomatycznej kon 
sularnej ochrony nad rumuńskiemi poddanymi w 
Greeyi. Włochy miały przychylić się do tej prośby 

Sewilla, 20 pazdziern'ka. Król ma się le- 
piel. 

Ateny, 20 października. Zastępca posła rumuń- 
skiego wręczył ministrowi spraw zagranicznych 
pismo odwołuące. Rumuńscy koasułowie wstrzy- 
mali swoje czynności. 

Rumuńscy obywatele pozostają w tej chwili 
bez opieki. Rząd grecki zamierza skorzystać ze 
sposobności, aby kwestyę spraw greckich obywa- 
teli w Rumunii uregulować w drodze między- 
narodowej. 

Buenos Ayres, 20 października. W prowineji 
Sautiago-del-Kstero wybuchła rewolucya. 
Gubernatora uwięziono Kilka osób zabito. 


Odpowiedzialny xtadaktor 
Dr. Adam Asnyk. 


Wydawca: Dr. Lesław HRoro$s"* 


Przy grach I zakładach, przy składkach i zapisach 
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Kursa telegraficzne. 
wa gierdaio wiedeńskiej 


Kurs w wal 

dnia 20 października 1893 r. aus'T 
sk. |_ot 
Zjednoczony dług w papierach 96 | 40, 
Zjednoczony dług w srebrze 96| 30 
Austryacka renta złota 114) 75 
5% austryacka renta (marcowa) 100 | 25 
Akeye banku austro-węgierskiego 981 | — 
Akcye kredytowe . . . . . 310) 25 
Londyn "KF 119) 65 
Srebro . |ę. wę. 1 | — 
30-to frankówki za sztukę | 9 52 
Dukaty austryaekie . . . . . 5 1691/3 
Banknoty banku niemiec. za 100 m | 58 | 75 


Wiedeń, 20 październ. Ruble papierowe 118 75. 
Cena nafty 17:50 da —'*—. Spirytus 15:28, żyto 
694; pszenica 774; owies 589. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak 
ay}. która też żadnej odpowiedzialności za nią 
ale przyjmnje. 


NADESŁANE 


Do zewnętrznego użytku. Ból członków, gośćco- 
we lub reumatyczne cierpienia i zapalenia wszelkie- 
go rodzaju ustępują najpewniej wskutek używania 
wódki francukiej A. Molla. Cena flaszki 90 ct. 

Wyseła codziennie za pobraniem pocztowem apte- 
karz A. Moll, e. k. dostawca nadworny, Wien, 
Tuchłauben 9. — W aptekach i drogueryach na pro- 
wincyi należy wyraźnie żądać preparatów A. Molla 
„ tegoż marką ochronną i podpisem. 

Składy w Galicyi wymienione są w dziale inse- 
ratowym na ostatniej stronicy niniejszego numeru. 


Przeciw katarowi 
organów oddechowych, w kaszlu. cħrypce i 
innych cierpieniach gardła. polecaną bywa przez 

lekarzy 


WNTONIEGO 
GIĘSSKUBLER 


isama, albo z mlekiem zinięszana, z bardzo do- 
brym skutkiem. 

| Takowa działa łagodnie rozpuszezająco. przy- 

spiesza wydzielanie fegmy i jest w tych razach 

wielokrotnie wyprobowaną. (l) 


PORĘBSKI i ZIMLER 
Kraków, Rynek L. 8 


polecają towary najlepszych gatunków w zakre- 
sie handlu: drobiazgowego robót ręcznych i ma- 
teryj kościelnych. — Ceny umiarkowane. 


(2001 56-100) 


Dr. Stanisław Tomik 


otworzył kancelaryę adwokacką w Krakowie przy 
uł. Floryańskiej Nr. 35, II piętro (wejście z ul. 


Dr. Tadeusz Gluziński 


otworzył kancelaryę adwokacką w Krakowie 
w domu Rynek główny Linia A-B, Nr. 38. 
(2504 4-4) 


Adwokat dr. Kazimierz Smolarski 


przeprowadził się do domu pod l. I5 przy ul. 
Grodzkiej. 2502 4 10 
potrzebne zaraz na 


4 do 500 drugą hipotekę real- 


ności, wartości 28.000. Na pierwszej hipotece 
cięży dług bankowy 10.000. Zgłoszenia do Adm. 
„N. Reformy“ pod St. 2513 3-8 


WERERKERERERERIENĄ 
Wszelkie papiery wartościowe 
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banknoty zagraniczne 
i monety 
kupuje i sprzedaje 
pod najkorzystniejszemi warunkami 


Kantor Wymiany 


filii c. k. uprz. galic. 


Banku hipotecznego 


w Krakowie, Rynek, i. 30. 
MD" Zlecenia z prowineyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą bez deliczenia 
prewizyi. 
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Nr. 


KKarbowy 


42 lat mający, posiadający chlubne świa- 
deetwa, żonaty, poszukuje miejsca 
od 1 stycznia 1893 r. 

Wiadomość: Jakob Dubii w Racibor- 
sku poczta Wieliczka. 2539 1 


242 


əwien angielski uczony Dr. Anders dowodzi, 
że rośliny w pokoju hodowane są nieoc3 
nionem dobrodziejstwem, przełewszystk em, 
że te wydzielają z siebie niezliczoną ilość 
azotu, który jest drogocenną materyą do 
utrzymania w mieszkania czystego powietrze 
ponieważ ten zarodki różnych chorób w powie- 
trzu niszczy, a szkodliwe miazmy oksyduje czyli 
przepala. Rośliny hodowane zatem w mieszka- 
niu są prawdziwie ochraniaczami ludzkiego zdro- 
wia, a w których gromadzą się masy 'szkodli- 
wych wyziewów. Dlatego Zakład Św. Jó- 
zefa dla osieroconych chłopców 
w Krakowie, przy ulicy Karmeli- 
ekiej, L. 70, w cbeenej chwili po umiar- 
kowanej cenie poleca wielki wybór ro- 
śllm wszelkiego rodzaju, przyjmuje 
zamówienia na wieńce i bukiety, równiez poleca 
dobór cebulek hiacentów sztuka od 15 et. i wy- 
żej, tulipanów od 5 ct. i wyżej, krokuców 2 ct. 
za Bztakę ; szczepy i krzewy owo:owe : jabłonie 
grusze, Bliwki, wisznie i orzechy włoskie w do- 
borowych gatunkach, 3, 4 i 5 letnie, z bog temi, 
korzeniami i pięknemi i równemi koronami, 
od 40 et. i wyżej za sztukę , agrest i porzeczki. 
wysokopienne, po 80 et. a niskie po 8 et. za 
sztukę ; krzewy ozdobne : róże wysokopienne od 
80 ont. i niskie po 40 ent i wyżej za sztukę ; 
(thuje) żywotniki od 1 do 2 metrów wysokości, 
stożkowate od 80 et do I złr. 50 ct., różne inne 
krzewy po tU et. za sztukę. 2349 10 I 


Skutki 


nadużyć niszczących zdrowie jak pewno 

i trwale usunąć . poucza jedynie w liez- 

nych wydaniach rozpowszechniona jnż 
książka illustrowana : 


Dra Retau'a 


Orona własna 


(ena wydania polskiego l złr. 

-. Cena wydania niemieckiego 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej objaśnie- 
nie »wych cierpień, a za użyciem 
kuracyi w książce tej zaleconaj, zupeł- 
ną Bwą siłę męską. Za nadesła- 
niem franko należytości otrzyma się książ- 
kę w kopercie franko przez Magazyn 
Wydawnictwa R. F. Bierey w Lipsku 
(Verlags- Magazin Leipzig, Neumarkt 34, 
w Niemczech). 2301 4 36 

W Krakowie ma na składzie ksaię» 
Cab tą J. M. Hinmmelblan. 


| Mp (o SZYCIA EZ 


SINGERA. 
Nóżne w cenie 30, 42 50 i 65 złr. 
ręczne w cenie 27, 36, 40 i 43 złr. 


ratami po 4 złr. miesięcznie. 
10°/ taniej. 
Gwarancya 5 lat. 


;Józef Iwanicki 
mechanik. 
Lwów, Erotel forża. 
Kraków, Rynek, 25. 
Setki pejsatych agentów i faktorów z p>ką 
tnych składów żydowskich chodzą od domu do 
domu (roznoszą różne słabości) i te maszyny, 


które u mnie kosztują 30 złr., sprzedają po 60 
i 70 złr., bo dostają za to 259. 1181 53 81 


Franciszek Kępski 


Centralne „Biuro*posśredni- 

ctwa dla handlu, przemysłu, 

rolnictwa, oficyalistów pry- 
watnych i informacyi, 


otwarte dla dogodności Szauownej P. T. 
Publiczności 
od S$ rano do S wieczór 


we Lwowie, ulica Trybunalska, L. 1. 


Dostareza: Oficyslistów prywatnych wszel- 

kich kategoryj za kaucyą i bez, nauczycieli ru- 
tynowanych i nauczycielki, bony, guwernantki, 
omoeników handlowych, przemysłowych i fa- 
west, kasyerów i kasyerki do handlu, pan- 
ny służąwe i klucznice, oraz wszelką służby 
miejską ı wiejską, informuje wə wszystkich ga- 
łęziach handlu , przemysłu, rolnictwa, leśnictwa 
i górnictwa. 

Pośredniczy: w kupnie i sprzedaży dóbr 
ziemskich, lasów, górnicetw', realności, w dzier 
żawach i najmach hoteli i mieszkan, wyszukuje 
wspólników. 

Uskutecznia pożyczki: dla Panów 
wojskowych od kapitana i Urzędników od 800 
złr. pensyi, z jednym ręczycielem, przy mniej. 
szych pożyczkach nawet i bez ręczyciela. 

Uprasza szanowną P. T. Publiczność o łaska 
we zgłoszenia. 

Listy z prowineyi za dołączeniem 5-centowej 
marki załatwia odwrotną pocztą 2519 2 6 


Praktykant 


znajdzie umieszczenie w bandlu towarów ko- 
rzennych , win itp. pod firmą Władystkaw 
ńomopnicki w Krakowie. 223 z >; 


www |. © i 
Do desinfekcyi. 


Srodki desinfekcyjne w proszku: 


proch karbolowy 
proszek witryol-żelaza 


(bezwonny), jak również 


kwas karbolowy 100°, 


poleca 345 25 0 


Emil Kużnicki 


Oświęcim, dworzec, 


Fabryka chemikaliów i papy dachowej. 


Skład w Krakowie u pp. Gold- 
manna & Mossoczego, ul Bracka, ^. 


gotowką 


Proszę żądać cenniki, proszę ù laskawe 
zlecenia, a agenta za kotuierz | za drzwi, 
i karbolem 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


NOWA REFORMA. 


Kraków. 21 Października 1892 


Zarząd rallęryi nafty Adama SKrZDNSKIEGO 3 


W Lipuszy 


ma zaszczyt zawiadomić interesowanych i P. T. Odbioreów. że po- 
wierzył zastępstwo na Kraków i okolicę 


p. Marcelemu Kuszowi 


który celem przyjmowania zamówień i dostarczania nafty oraz innych 
produktów rafineryi w Libuszy otworzył kantor w Krakowie, 
przy ulicy Wiślnej, L. 1, od firwą 


Reprezentacya rafineryi nafty w Libuszy 


na Kraków i zachodnią Galicyę. 


R CZA zk Sez. 
JEEE DRE e e E E HE 


Na jesień i na zimę. 2 =, 


2540 1 6 
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Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowu 
Publiczność. ze 


Filia wiedeńska 


( Heilmana Kohna i Synów: 


ul. Grodzka, L. 9, I piĘtre, 
o bogato zaopatrzoną w wielki wybór gotowych 


b AK MĘSKICH i DZIEGNNNYCH ¥ 


+ a mianowicie. Paletoty, Chesterfildy, Kaiserroki, Menżykowy, 
W Szlafroki, Haweloki, Ubrania marynarkowe , żakietowe , salo- 


JE 9 


$ 


i 


U 


O 


, 
t 
si 
g 


nowe i frakowe, Spodnie kamgarnowe, Bondy do podróży, Ka- 
p asiki jedwabne, oraz obfity wybór ubrań dziecinnych, 
na sezon jesienny i zimowy, w najnowszym fasonie. po 
cenach fabrycznych 
Z uszanowaniem 
Heilman Kohn i Synowie 
ulica Grodzka, L. 9, I piętro. 


„ W Wiedniu, w Krakowie, ulica Grodzka. 
L. 9, we Lwowie, w FPrzemyśŚlu, Uzer- 
' miowcach, w Bialy (Bielsku) . w Opa- 


W okłady nagz 


8 wiu, w Stanisławowie iw Nowym Sączu. 2:37 110 jad 


bE HE E HE E HE E E FE E E O) 


Mola Proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie kazdego pu- 
dełka wydruko 'anv jest orzeł 
i firma A. Moll. 

Trwały i peway skutek tych 
$i proszków w najuporezywszych 
œ cierpieniach żołądka | trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zafiegmienia , zgadza i chroni 
czuem zaparciu stolca, w čier 
pieniach wątroby  zastojach . 
rwie i hemoroidach, w najtoz- 
maitsz; ch chorobach kobiecych 
zapewnił od wielu lat tym pro 


OSTRZEŻENIE. ka 
szkom obszerne wzięcie. 


EB Fałszywe wyroby badą sądownie ścigane. TR 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 


Wódka francuska i sól Molla 


i jezeli każda flaszka opatrzona jes marką odurouuą A. MOLLA iza- 
Tylko prawdziwa mknięte plombą ołowianą „A. MOLL. 

Wódka franenska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szeze + 
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzma:niająco na muszkuły i nerwy. 


Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów. 
X7 EJ 
Mo! a salicylowa woda do ust. 
Szczególniej ważna dla dzieci każdezo wieku i dorosłych , przy oodziennem płukaniu ust 


(Na podstawie salicylanu sodowego wyrabiana ) 
zapewnia zdrowe utrzymanie zębów i zapobiega bólowi tychże. 
Cena flaszki opatrzonej marką ochronną A. Molla 60 centów. 59 42 52 
Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k dostawcy nadworn., Wiede*, Tuchlauben 


Uprasza się P T. Publiczność wyraźnie żądać prevarutów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 

Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, K. Wisz iewski, handle: St. Fein- 
tuch; w BRODACH M. Kulak; w CZORTKOWIE Ludwik Noss, apt; w GURAHUMORA R. Rotezat 
apt.; w HORODENCE J. Neuberg, apt; w HUSIATYNIE W. Czerski, apt; w JAROSŁAWIU J. Wi- 
ałocki, apt., i J. Rohm, apt; w KOŁBUSZOWY Fr. bemben, apt; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, apt.; 
we LWOWIE J. Beiser , apt., S. Rucker, apt; w NOWYM SĄCZU W. Filivek , apt., i Kosterkiewicz 
wdowa i Roman Jakubowski, apt.; w NOWYM TARGU M, Statter: w PODGÓRZU J. Skakalski, apt. ; 
w PRZEMYŚLU M. Schwarz, apt; w RZESZOWIE A. Karpiński, apt., C. Schaitter i Sp; w SOKALU 
E. Wysocznński, apt.; w STANISŁAWOWIE Ant. Strzemecki, apt.; w TARNOPOLU E. Frantz i L. 
Kleischnann , apt.; w TARNOWIE F. Leszczyński, H. Wierzycki, T. Scharff; 
w WADOWICACH Teoti Kluck 
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Wr. 


„SŁ Pawłowski , apt., 


w ULANOWIE J. Wroński, apt.; 


Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
w oprawie: 


granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p. 


2369 L10 


Czeska ngencya 


Ferdynanda Hofmanna, ulica Grodzka, 26, 


Polski LUC 


Dwutygodnik illustrowany dla ludu. 
PISMO EKONOMICZNO-.-POLITYCZNE 
wychodzi I i I5 każdego miesiąca. 
Cena prenumeracyjna : | 
w Austryi rocznie 2 złr. 


półrocznie 1 zir. 
Numer pojedynczy 10 centów. 


Adres Redakcji: 
W Niemczech rocznie 4 mark!. 


MM Kraków, ulica Szewska, L. 16. 


Do każdego numeru będzie ddi; dodatek powieściowy. 


Celem pisma jest oświata. a przez nią polepszenie bytu 
naszego Imdu. Licząc na poparcie wszystkich prawdziwych przyjaciół 
ludu, naznaczamy miezwykle miską cenę prenumeracyjną. 
Pismo jest z illnstracyami. 

Ogloszenia przyjmuje Administracya „Polskiego Ludu“ 
kowie, ulica Szewska, L. 16. 


w Kra- 
50 40 


” 
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POBOOOGOOWOCOOBOSEGOCOGGEGA | e RKA 
Lwowska Fabryka Asfaltu 


i tektur ulepszonych ogniotrwałych do krycia dachów 
S. Szeligi Lyszkiewicza , inżyniera, 


we Lwowie, ulica Morytna, L. LI, 
poleca 


Asfaltową masę elastyczną do fundamentów. 
Tekturę ulepszoną ogniotrwałą 


wysokich gatuaków. 
I zir, SO et. do 3 zir. 50 ct. 


Asfaltowe elastyczne plyty izolacyjne. 
Lak asfaltowy świecący do konserwacyi 


dachów tektnrowych, drzewa, dachów gontowych żelaza, blach 
wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu. 


smole angielską bezwocdną. 


Osusza się asfaltem jako jedynym środkiem znanym 
dotąd w budownictwie najbardziej 


zawilgocone ściany w mieszkaniach. 
Niszczy zastarzały grzybek drze *ny. 


Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe 
Matr [] od 50 do 75 centów. 


krycia dachow. 


du 


EPEE TEDE 


4 


tekturowe i oraz repurucye tychże. 


“Tooo 


d lal OWodzenia Wynalazek uprzywilejowany na lat r5 doktorów WARTE 
M Frères, Irkarzy-wynalazeów, Ul. de I Arbre-Sec, 46, w Paryżu. 
na leczenie radykalne RUPTUR. Do tego czasu bandaże służyły 
jedynie do podtrzymywania r"ptur. Doktorowie MARIE roz- < 
wiązali zadanie pod względem podtrzymywania i leczenia ich zac 
pomocą Bandażu Elektro-Leczniczego. który ściąga ode 


wzmacnia je bez wst 


uleczenie zupełne. — PoJEDYŃCZE franków 30. VODWÓJNE franków 50 wraz z informacją. - 


Handel 
korzenny i mięszany 


bardz» dobrze się rentujący z powodu 

wyjazdu natychmiast do sprzedania 

pod bardzo korzystnemi wa- 

runkami. ZKIA 2 4 

Bliższej wisdomości udziela J. Pi- 
sarski w Dolinie kolo Sryja 


Młody człowiek 


(izraelita), ukończoną IV kl.są 
realną posiadający dwuletnią prak- 
tykę handlową, poszukuje Paz 
Łaskawe zgłoszenia pod E. 8 
30 do Adm. „N. Reformy“. 


Z 


Długoletuią gwarancyę poręcza sie. 


2516 2 zł 


> lonacy Sobolewski 


w Krakowie, ul. Grodzka, 3, 
ctrzymał w wielkim wyborze 


gotowe suknie, okrycia, 


rotundy i paletociki. 


Ceny bardzo niskie. 


Zamówienia wykończa się we wła- 
snej pra*owni. 2141 7 0 


~ 
AE 
! 4 toś o w podeszłym już wie- 
iuoże takowe poży- 
czyć na pewny " anmienny interes, 
za p'wną gwarancyą, za co, prócz 
procentu, otrzyma także prawdziwie synow 
ską opiekę. 2520 2 6 
Zgłoszenia proszę nadsyłać do Central- 


nego Biura pana Kępskiego 
we Lwowie, nl. Trybunalska, L. 


Udzielam lekcyj kroju 


podług najnowszej metody 
angielskiej. 


21723 Ant. Schmidt. 
Ulica Floryańska. L. 17, Il piętro. 


Miodszy pomocnik 


z handlu towarów mięszanych i win, poszukaje 

pomieszczenia. 2529 3 3 

Łaskawe zapytania przyjmoje z grzeczności 
Wny J. Opidowski, Przemyśl ulioa Mnisza. 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez 
użycie 


Pigułek roślinnych Gauvaina, 


Przepisywane przez lekarzy francuskich . za- 
sranicznych od lat 30-tn zawsze a wielkiem po- 
wodzeniem , ponieważ składają się wyłącznie z 
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kolek i mogą 
sig używać jako órodax orzeźwiający, 002762020- 
jący krew lub sprawia ący przeczyszczenie Mo- 
aoda użycia w polskim jęsyku, Wymagać należy, 
kby pigułki Cauvaina znajdowały się we fiakoni- 
kach włożonyc w pudełewzka kartonowe i aby na 
nżde) piguśce znajdował się aapie Oaavain. 

W Paryżu w apteoe pana ibennut, rue 
Faub St. Den's, 147 

Dostać można w Krakowie w aptexach pp 
wW Redyka Trauczyns«iego i k. Wiszniów 
skiego; we Lwowie w aptece pp. Ruckera i u 
dalksta Krzyżanowskiego, w Pozaaniu w apt. 
Dra Mankiawicza, w Brodach w aptece p Kal- 
laka i Franzosa: w Czerniowcach w aptace p. 
Q nchowskiewo 292 92 0 


AAAAĄJĄAĄAĄAAAĄA 
Ld 
BATATA YY Y WIWIW 1 z 


Rola 10 metrów || od 


y posiadający kilka tysię- 
cy złr., a żyjący samo- 


i 


1005 71 100 w 


rząśnień ı bolu 1 skutkuje w prędkim czas'e 2 
SKLEP 


towarów mięszanych 


w Oświęcimiu 2:05 3 

przy Głównym Rynku (L. d. 15), 

jest każdego czasu z wolnej ręki 
do sprzedania. 


Bliższa wiadomość na miejscu. 


Wszelkie zamówienia na 


służbę dworską i miejską 


od Nowego Roku przyjmuje 


Biuro Świderskiego w Tarnowie. 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIAG z ROZKLADU JAZDY 


WEeCLŁuĘ CZASU 


Odjazd 


7.03 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
4.11 » n n Ł/ 


8.00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8.10 a n LJ n 


10.30 
10.40 > 6. „WWE 
9 wieczór pociąg pospiesz. Nr. l 
328  , m ` n 


11.05 D n” a LBG 


popołud. pociąg mięszany z Krakowa 
1.15 o n 
rano pociąg mięszany z Krakowa 


9.09 , „ pociąg 080b. z Podgórza-Pł. 
915 .,, n 2 

wieczór pociąg mięszany z Krakowa 
220 ,» ze Zwierzyńca 
osobowy z Podgórza-Pł. 


n LJ 


1.81 j 


a 2 Podgórza-Płaszowa 


„ Z Podzórza Płaszowa 


przed połud. poc. osob. Nr. 13 z Krakuwa 
„ z Pedgorza. Pł. 
z Krakowa 
„ z Podgórza-Pł 


w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 
z Podgórza- PŁ. 


popołud. pociag osobowy Nr. 17 z Krakowa 
z Podgórza-Pł 


z Podgórza-Płaszowa 
przed połud. pociąg mięsz. ze Zwierzyńca 


przystanku 


przystanku 


ważny od I maja 1892 
ŚrFOGŁLEKOWO - europejskiego. 
z Krakowa (względnie Podgórza). 


do Podwołoczysk ma połaczenie w Rzeszowie do Jasła i Nowego Zagórza, 
w Przemyślu do Chyrowa i Nowego Zagórza. 

do Lwowa ma połączenie w Tarnowie do Stróż i N. Zagórza, w Dębicy do Rozwa- 

dowa i Na-ibrzezia. Od 25 czerwca do 15 września ma także połączenie do Orłowa przez 

T-rnów i bez zmi:ny wagonów do Mszany dolnej (Rsbki, Zakopanego) przez Podgórz e-Pł. 

do Podwołoczysk ma |ołączenie w Tarnowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie 
do Jasła 1 N. Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisławowa. 


do Suezawy przez Lwów ma połączenie w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza. 


do Podwołoczysk ma połączenia w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia , w Ja- 
rosławiu do Rawy Ruskiej, Sokala i Bełzca, w Przemyślu do Chyrowa, Stanisławowa 
i Stryja. Əd l lipea do 31 sierpnia ma w Tarnowie połączenie do Orłowa. 


do Tarnowa ma połączenie w Podgórzu-Płaszowie do Żywoa. 


J 
| 
| 
f 
1 
| 
| 
Í 
| do Wieliczki. 
do Husiatyna przez Suchę, N. Sącz, N. Zagórz, ma połączenie w Kalwaryi do 
Wadowic i Bielska, w Suchy do Żywch i Zwardonia, w Nowym Sączu do Orłowa 
i Koszyc, w Zagórzanach do Gorlie. 


do Ohyrowa przez Suchę, N. Sącz, N, Zagórz; ma połączenie w Kalwaryi do Wa- 
dowie, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rzeszowa. 


4.40 rano pociąg mięszany z Krakowa | 
4.55 ze Zwierzyńca 
5.00 a » 3 z Podgórza- Płaszowa j do Oświęeima. 
5.06 D przystanku 
2.15 popołud. pociąg mięsz. z Krakowa | 
2.30 s ze Zwierzyńca 
2.34 E n d z Podgórza-Płaszowa J do Oświęcima. 
2.40 s p zystanku 
5.50 popołud. pociąg osobowy z Krakowa l 
6.05 wieczór ,„ a z Podgórza-Płaszowa do Żywca. 
6.11 Jah 5 „ przystanku f 
m rano pociąg” osobowy z Krakowa | do Ohabówki (Zakopanego), Rabki i Mszany Dolnej. Kursuje tylko od 25 czerwca 
i 5 b s z Podgórza-Płaszowa do 15 Said 
8.19 , - - „ przystanku Í AAC 
Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza). 
4:50 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza PŁ | z Podwołoezysk ma połączenia w Przemyśli od N. Zagórza, w  zeszowie do 
poti pog Ly 
500 X X Pole A J Jasła, w Tarnowie od l lipca do 31 sierpaiu 4 Koszyc i Uctowa 
612 rano pociąg pospiesz r. 2 do Po górza 
620 „ Krakowa z Suczawy przez Lwów. 
2.15 po poł. pociąg osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. 1 ze Lwowa ma połączenie w Przemyślu od N Zagórza, w Rzes:owie oi Jasta w Dy- 
ZAB m 7 wn a» »„ Krakowa | od Borwedoga i Nadbrzezia w Tarnəwia od Orłow» i lasany lioj. 
PS A z Podwołoezysk ma połączenie: w Przemyś'u ot Stanisła sowa Stevja i N. Za- 
ad wieczór pociąg osob. Nr. 16 do goa PŁ. | gorza, w Podgorzu-Pł, od 25 ezerwua do wcześnia z Masany Dalia, Rabki Oas- 
i - z - : MZ atona | bówki (Zakopanego bez zmiany wagonów), 
z Podwołoczysk m: połączenie: w Przemyśla od Hasiutyn  Staniata ava, Stryja, 
krój w nocy pociąg posp. Nr. 4 do Lias | przez Chyrów w Jarosławiu od Bał:ca Sokala i Rvwy Rauskiaj, w Iłzeszo wia ol Jaata, 
i r pa: p wean Z w Dębicy od Rozwsdowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Koszyce, Orłowa i N. Zagórza. 
p p PREŃ wyj ki hi * = os, | z Tarnowa ma w Podgórzu-Pł. połączenie od Żywca. 
j ; o z Wieliczki. Pociąg Nr 462 ma połączenie w Bierzanowie do pociągu Nr. w kie 
as rano pocine igar Nr AGS o e zn -Pł. | runku do Lwowa. a w Podgórzu-Pł do pow. Nr. 1014 do Mszany dolnej od 25 
7.00 wieczór ,, 3 roak Pod Órza rł Serwo OMA TAAA. 
7.15 w s Li a Feti à | Pociąg Nr. 453 ma połączenie w Podg-Pł. do poc. Nr. LU16 w kierunku do Suchy, 
i r s o a A Ś N. Sącza i N. Zagórza, 
m rane pociąg osobowy do | odórza pm z Husiatyna przez Chyrów, N. Zagórz, N. Sącz, Snchą; ma połączeni» : w Jaśle, 
SOO LE eT BA, pz od Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlic, w . Sączu z Orłowa i Koszyc w wzasie 
n n 8x.  „ Zwierzyńca od 1 lipea do 81 sierpnia. 
6.05 Krakowa P 03, 
z po poł pociąg "osobowy do Podgórza ea | z Hasiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, Suchą; ma połączenia: w Jaśle od 
wyka - BE. a n Zwiefiykoć zj ] Rzeszowa, w Zawórzanach z Gorlie, w N. Sączu Z Orłowa, w Suchy od Zwardo- 
UB: © > £ A Rakowa | nia i Żywea, w Kalwaryi od Bielska i Wadowic. 
RT prz d poł. pociąg "mięsz do Podgórza p eyst. 
` 7 S 4 Płacz. 
10.22 , k A g k Zwierzyńea z Qświęciima. 
10.37 „ Krakowa 
GH wieczór pociąg mięszany do Podgórza przyst | 
n n n „| Płasz. 
3807 y 1 m „Zwierzyńca z Oświęcima. 1211 54 0 
9.22 „ Krakowa 
8.24 rano pociąg osobowy do Podgórza przystanku s 
Rży , E s A p Płaszowa z Zywcea ma w Kalwaryi połączenie z Wadowie. 
855 „ Krakowa 
7.58 wieczór | pociąg osobowy do Podgórza przyst. l 
8.0 n . a - r Płasz. z Mszany dolnej, Chabówki (Zakopanego) i Rabki kursuje od 35 czerw. do 15 wrzeń, 
8.20 „ P 5 » Krakowa f 


Rozkłady jazdy w formacie ki-szon. nabyć inożna po eenie 10 et. w» wszyst stacyach c. k. kolei państ. lub u konduktorów. 


Papier z fabryki braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


